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Budżet i sanacya finansów krajowych.
Na sprawozdaniu komisyi budżetowej podpisa­

n i : D u n a j e w s k i ,  juko przewodniczący, B i l i ń ­
s k i ,  jako sprawozdawca Trudno by było dla które­
gokolwiek z Sejmów austryackieh o równie świetną 
sygnaturę.

Przewodniczył ten, co był pierwszorzędnym mi­
nistrem finansów Austryi całych lat jedenaście, co 
uporządkował skarb państwa, złamał hydrę wieczy­
stych deficytów, przywrócił równowagę, ugruntował 
system porządnego budżetowania, ten polski minister, 
co pierwszy złamał Lradycyę słynnej, austryackiej, 
kiepskiej gospodarki finansowej, podniósł kredyt pań­
stwa, zapewnił pareggio, umożolmia jąc nareszcie re­
formę walutową.

Sprawozdawcą ti 11 drug. polski minister finan­
sów Austryi, którego liazwisiro zrośnie się w pań­
stwie z przeprowadzoną wielką reformą po datku W 
[stałych, człowiek nauki 1 teoryfi niepospolity, który 
•zapisał się świetnie nu kartach austryackiej prakty­
cznej adnruistracyi, jako znakomity szef całego 
upaństwowionego kolejnictwa, najbardziej nowocze- 
snej gałęzi administracji, i czy to jako reformator 
systemu podatkowego, czy jako administrator, zer­
wał z tradycyą martwej biurokracyi, krótkowidzą- 
rego fiskalizmu 1 skąpstwa, z okiem otwarłem na 
wanunk ekonomicznego rozwoju, z sercem pełnem 
Rozumienia dła potrzeb społecznych, zajm i; zaszczy­
tne miejsce w rzędzie ministrów, którzy rządzili 
;W pałacu księcia Eugeniusza.

Dopiero co naczelnik całego kolejnictwa, pra­
wie przedwczoraj minister linansór wielkiego pań­
stwa o miliardowym budżecie, mo wahał się przyjąć 
w Sejmie referatu budżetowego. Ale tez me dziw, 
że ,.o sprawozdanie odbija formą i treścią od innych 
,druków“ sejmowych Przejrzyste, jasne, dobrze zbu- 
dmynno nie wdaie się w szczegóły i, drobiazgi, obej- 
rniyje- całość, trafiając śn iało i dobitnie w sedno rze- 
jczy. Co ważniejsza: to 111'e jest tylko referat budże­
towy, to jest robota programowa wobec wielkiego 
'zadania, już piekącego • nie cierpiącego zwłoki, ja ­
kiem jest — s a n u e y a  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .

B iliński me bawi się  w dek oracje , w łudzenie 
siebie i drugich, widzi jasno i mówi to krajowi do­
bitnie. Stan finansowy kraju jo st zły , a od jutra, od 
p rzyszłego  roku będzie bardzo zły. Obraz finansowy  
B ilińskiego je s t  szary, ale m e d latego, że m alarz  
jest inelanohmik i im presyonista ponurego usposobie­
nia, bo go w szy scy  znamy jako raczej skłonnego do 
.optymizmu, a le  j e s t  szary, bo prawdziwy stan rze­
czy je s t  sm utny.

Budżet wydatków na rok 1899, doszedł: do 
9,(177.000 zł. przeszło 8C0.00U więcej, nuż na r. 1«h8. 
Dziś jeszcze bez pożj cziti, w granicach dotychcza­
sowej stopy dodatków do podatków, zejdą się końce, 
z rokiem przyszłym — deficyt. Już Wydział krajo­
wy wskazał krytyczny moment dla finansów kraju 
„a chociaż p. marszałek krajowy, mówi sprawozda­
wca komisyi budżetowej, mógł komisyi budżetowej 
dać ustnie niejakie uspokajające wyjaśnienia, to prze­
cież doniosłość i<ch może się odnosić jedynie do ro­

ku bieżącego. Komisja budżetowa nie może zaś za­
taić przed Wysokim Sejmem b a r d z o  p o w a ż n y c h  
o b a w p r z e d p r z y s z ł o ś c i ą f i n a n s o w ą  k r a- 
j u, jeżelirżrćdła dochodów miaiyby pozostać niezmie­
nione, a wydatki imały wzrastać choćby tylko w pro- 
porcył dotychczasowej1'.

Dzięki akcyi konwersyjnąj, na którą Sejm dłu­
go i uparcie iść nie chciał, młaj kraj przez szereg 
lat obfitsze środki materyaine na potrzeby kraju; 
do tego przyszło nowe źródło z opłat konsumcyj- 
nych. Mógł więcej łożyć na szkoły, komunikacje, 
rolnictwo, tworzyć fundusz na koleje niższego rzędu, 
uaotować kasę krajową milionem.

Wzrosły wydatki produktywne w ciągu dziesię­
ciolecia na:

1889 1899
oświatę 708.000 zł. 2,638.0u0 zł.

. komuniltacye 868.000 1,675.000 „
melioracje 210.000 580.000 „
rolnictwo i górn. 218.000 „ 645.000 „

Przeciętny wzrost wydatków rocznych około 
350.000 zł. A przecież to wzrost nie ze szczodrości, 
urn z lekkomyślnej rozrzutności, ale wymuszony ko 
niecznością porządku rzeczy, gdźie każdy cent na 
żywszą ukcjrę jest wywalczony, jest owocem cięzKicn 
starć z biernością, z krótkowidzącą starokonserwa- 
tywną polityką atóra się broni przed wszelką śmiel­
szą akcyą, przed każdym nak^dem, a w ;em idzie 
nieraz tak daleko, ze woli n ie  z a s i a ć  dla przy­
szłości, ż e b y  o s z c z ę d z i ć  - -  aa  n a s i e n i u .

Otóż nawet w dotychczasowych granicach nie 
uchronnego wzrostu normalr >ch wydatków, z usta­
nym  rządowej indemnizaeyjiiej subwencji, z usta­
niem skutków reformy finansowej skarbu krajowe­
go — krsj stei przed — zwichnięciem równowagi 
budżetowej, przed deficytem, koniecznością podwyż­
szenia podatków lub pożyczką.

[Więc chociuż kom isja.„ b u r to w a  przez usta 
sprawozdawcy zaleca jak najdalej idące oszczędno­
ści — widzi rosnące z „siłą elementarną*' wydatki 
na potrzeby eywilizai y jne i materyaine „ D o c h o d y  
k r a j o w e  m u s z ą  być  p o m n o ż o n e  s t a l e  — 
wola Biliński — j e ż e l i  w y s o k i  S e j m  ma  s p r o ­
s t a ć  s wy m z a d a n i o m  c y w i l i z a c y j n y  11 i 
e k o n o m i c z n y m I “ Komisya nie widzi możności ba­
wienia się w iiuzye wzrostu w y d a t n o ś c i  c e n t a  
dodatków, bo biedny kraj, bez przemysłu odznacza 
■e ńesłyclianie powolnym wzrostem siły podatkowej. 

P idnosic d o d a t k i  do p o d a t k ó w  stałych nie po­
dobna.^ Potrzeba więc i 11 ^ych ś r o d k ó w  s a n a c j i  
finansów krajowych Szybko załatwia się Bilinski 
% pomysłem, żeby zeskontować naprzód na rzecz 
kraju f u n d u s z  p r o  pi  na  cy j ny,  którego nadwyżki 
kiedyś póira na rzecz kraju Pozostaje jedno — 
n o we  ź r ó d ł o  d o c h o d u  z p o d a t k ó w  s p o ż y ­
wc z yc h .

Niedawno na tem miejscu w szeregu art-hułów 
podmosł p. R u t  o w s k i sprawę sanacyl kraju, skry­
tykował dotychczasową menstrualną formę i naturę 
krajowych opłat konoumeyjnjcłi i wskazał na konie­
czność chwycenia się innej drosł. Wykazał, że jtro- 
jekt dopuszczenia krajów do udziału w dochodach

W szelk ie  p raw a zastrzeżone .
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To Leon wszedł ze swoją ..partyą“ i w tej 
sL,aSsznej ciasnocie zmuszony jest zatrzymać się 
D^wie na środku poki u.

Przyszli wszyscy razem, aby przedstawić się 
R aźn iej. Mężczyźni mieli poezyszczone palta i włosy 

aunie uczesane. Olmdzik nawet zafryzowanj był, 
baran. Kobiety ub.ane byty, mimo starań, flkro- 

hinie. Czuli, że przedsmwiąją się nie dość pokaźnie 
1 starali się mieć swobodne, ale dość oboiętne, wy­
razy twarzy.

I  Leon cokolwiek bjady stał pośrodku swej gro­
madki. Obok mego znajdował się Zagórski, który 

gromnemi barami swęjji zdawał się poprostu sięgać 
ms ie; ufitu. Z chęcią jirzystał na projiozycye 
Leona 1 teraz wszedł, jakby już ktoś należący do 
partyi, budząc ogólny j bdziw tem zamanifestowaniem 
swyct prz ikona: 1. Nie było to jednak podoiście ze 
strony Leona. Chcąc być w zgodzie ze sweni sumie­
niem, Leon już m, wyohodnem ost,rze°l Zagór­
skiego.

— ułożę pan wejjzie sam do czytelni.
— A to niby dlajzego, panie dziuf

— Dlatego, że powiedzą, iż... pan... z nami 
trzyma. , .

Zagórski wyprostował się 1  wąsa podkręcił.
—  A no, to niech powiedzą wyrzekł ener­

gicznie — cóż to mnie obchodzi da. zawsze, panie 
dziu, idę ze szlachetną młodzią. Chodźmy!

1 poszli
Teraz stoją naprzeciw Stroińskiego, który wy­

ciąga rękę ku Leonowi zimno chłotjęo, lecz bardzo 
kurtuazyjnie. Mimo całych wjrsiłków, Ceor nie może 
sprostać mu w tej krv i zimnej

Sam — potrafi być nawet D-uUlnie chłodnym 
i rozkazującym — tu, wobec Stronsk.it go, który ma 
nad n.m dużą przewagę siły wora mej — chwieje sie 
1 wychodzi z równowagi.

Szczęściem — p o ja w ie n ie  się nowej grupy 
progu, odwraca uwagę całego zgromadzenia od 

powitania dwóch leaderów partyjnych.
Ciekawe oczy zwracają fńf znów do drzwi wej­

ściowych.
Leon korzysta z tej chwili i usuwa się wraz 

ze swoimi pod ścianę.
Stroński biegnie znów ku nowoprzybyłym. Lecz 

ty* h wita tak życzliwie z takimi honorami, iż odrazu 
możną uoznać, że to są'w łaściw ie główne figury zgro­
madzenia.

w przedstawiają się więcej niż dziwacznie.
Są oni jirzeważnie nadzwjmzaj wysokiego 

wzrostu.
Mają twarze tak odręlmo, tak indywidualne, że 

ujrzawszy raz każuego z nich, już go zapomnieć 
niepodobna.

skarbu państwa z podatków konsumcyjnych, jaki 
projektował Biliński a przyjął (by wnet porzucić) 
Kaizl, mimo całego postępu wobec przeszłości, jest 
n edostateczny, wymags: zbyt wiotkich dla kraju ofiar, 
zależny jest od ogromnego podwyższenia podatku na 
rzecz skarbu prństwa, — wskazał nareszcie jako na 
najlepszy sposób zaprowadzenia opłat konsumcyjnych, 
pobieranych przez skarb państwa na rzecz skarbów 
krajowych. Projekt przedłożył już w Wiedniu w li­
stopadzie przeszłego roku konferencyi poselskiej pod 
przewodnictwem Bilińskiego.

Nie bez zadowolenia przychodzi nam podnieść, 
że sprawozdanie komisyi budżetowej, nietylko, żo 
nie pominęło projektu tego, chociaż go nie nazywa, 
a o wnioskodawcy, jak to bywa u nas zwyczajnie — 
milczy — ale właściwe jądro sprawozdania Bi­
lińskiego, to poruszony przez Rutowskiego sposób 
sanacyi finansów krajowych.

Biliński wykazuje niesłychanie niekorzystny wy 
nik dzisiejszych krajowych opłat konsumcyjnych, 
gdzie faktycznie mało co nad połowę wydobytego od 
pooatnika, podatku piynie do kas krajowych.

Nie dziwi się więc, ze myśl zmiany systemu 
musiała powstać, myśl opłat konsumcyjnych pobiera­
nych na rzecz kraju przez państwo. Mewi wiec o 
projekcie Rutowskiego, ażeby wedle wzoru austrya 
okiego projektu Zudeerteruchleissteuer urządzić Jc.ru - 
jowe opłaty od spirytusu i piwa, twierdząc, że „m y ś l 
t a  p r z y j ę ł a  s i ę  w w i e l u  k o ł a c h  s e j m o ­
wy c h "  o czem co prawda dotąd nie słyszeliśmy ale 
co witamy gorąco, be nam o rzecz chodzi, a me o 
patent na autorstwc projektu.

Dość, że Biliński pisze o projekcie, który w pra­
sie austryackiej i polskiej po raz pierwszy pojawił 
się w pazdzieruiku i listopadzie i przed kilku tyg<y 
dniami obszernie w naszem piśmie, co następuje:

„ T r u d r o  z a p r z e c z y ć ,  że  z r e a l i z o w a ­
n i e  t a k i e g o  p r o j e k t u  b j ł o b y  n a d  z w y c z n j 
p o m y ś l n y m  w y p a d k i e m  d l a  b u d ż e t u  kr. i -  
j o w e g o " .  Komisya proponuje też w punkcie Ji 
wniosków, by „Wydział krajowy jak najrycliloi 
przedsięwziął studya i przeprowadził rokowania 
z rządem w tym cełu, by już w preliminarzu na r. 
19uO zapewmonem zostało nowe źródło dochodów, 
niezawisłe od dochodow do podatków bezjiosiudnidi, 
a wystarczające na pokrycie nieuniknionego wzrostu 
potrzeb cywilizacyjnych i ekonomicznych kraju11.

Oczywiście może się pod tem rozumieć i forma, 
samodzielnych opłat konsumcyjnych krajowych, pobie­
ranych przez organa, państwowe, i prosty udział kra­
jów w ji o d wy ż s z o ny  c Ji podatkach kotisumcyj- 
nych. Ze Biliński, który jako minister finansów, 
pierwszy taki projekt podniósł, z jiewną pretlyh keya 
do niego wraca, to nic dziwnego. W y k a z a l i  ś m \ 
n i e d a w n o  j e d n a k ,  ż e  p o m y s ł ,  k t ó r y  mu­
s i a ł b y  z k r a j u  w y d o b y ć  s z e ś ć  m i l i o n ó w , ,  
ż e b y  k r a j o w i  d a ć  n a  c z y s t o  800.000 zł., nie 
może być uważany za korzystaj*, nie mówiąc o braku 
wszelkiej elastyczności, o trudności podniesienia, 
udziału kraju po nad tę marną kwotę, o warunku 
zrzeczenia się kraju z uzyskanego prawa samodziel­
nych opłat konsumcyjnych, pomijając nad to, że tuc

Jeden z nich długi, wysoki, chudy — przypo­
mina indyjskiego fakira. Profil jego dziwuj1, niepo­
kojący, kościsty, wrzyna się w oko widza z bolesnym 
jakimś niepokojem Na szpiczastym podbródku rośnie 
rzadka kępka włosów. Usta wąskie, bez warg, ciągle 
zagadkowo uśmiechnięte. Oczy małe, z opuszczoncmi 
powiekami, jak oczy Budhj.

Cała postać, głowa, wyraz twarzy, tchną fatalną 
jakąś i straszliwą siłą. Pomimo kościstej budów,\ 
ten człowiek ma ruchy miękiego, dobrze wyhesowa- 
nego tygrysa.

Głdj wyciągnie rękę białą, anemiczną, o dłu­
gich bardzo palcach, zdaje się, że zeskałnuje cza­
szkę i rozedrze serce...

— To — Teyenon! — szepczą, dokoła.
Leon wpatruje się z całą silą w twarz Tevo- 

non’a. TyJe o nim słyszał, tyle czytał. To anuiehista- 
esteta, wykwintny przechowywacz boinb w 'szufladzie 
biurka, które posiada w samem mimsteryum wojny. 
Jest bowiem urzędnikiem i kryje niszczące piekielne 
narzędzia w rządowym gmachu, doświadczając wido­
cznie rzadkiej a subtelnej rozkoszy, gdy niesie pod 
peleryną swego płaszcza materyały eksplodujące do 
wywoskowanych biur ministeryum

Obok niego baidzc pięknj mężczyzna Leo de 
Taxa, słynny swenń ciągłemu deportacjami i przeby- 
wamami w więzieniu św. Pelagii, wsparty na ramie­
niu młodziuchnego chłopca o niespokojnych ciemnych  
oczach. Chłopiec jest blady, wątły, delikatny, mimo 
to, patrząc na niego, doznaje się uczucia grozy 
. przestrachu. Ciemne jego oczy przebiegł\ zgroma­
dzony tłum, zawisły ciiwiię uad głowami wszystkich,
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kie załatwienie nie załatwia wcale kwestyi położenia 
ręki kraju na dochodach propinacyjnych z ustaniem 
prawa propinacyjnego.

To też i Biliński, mimo ochoty, ma bardzo 
mało do powiedzenia w obronie tej formy. Wskazuje 
na stronę „mniej korzystną'1 i dodaje całkiem wa­
runkowo i wcaie nie entuzyastycznie, jak  na ojca 
projektu:

„Jeżeliby jednak było się udało, przeprowa­
dzić z podwyższeniem podatku od wódki także 
równocześnie podwyższenie podatku od piwa, jeżeliby 
z podwyższeniem utrzymano projektowaną naprawę 
całego podatKu od wódki, a w szczególności podwyż­
szenie bonmkacyi i jeżeliby się było powiodło, uzy­
skać niejakie podniesienie sumy lCP/a nul. zł., 
a przez to i kwoty na Galicyę przysiadającej, to 
finanse kraju byłyby znowu na jakiś niewielki sze­
reg lat zabezpieczone dostatecznie".

Stanowczo więc od tego sposobu obrony odbi­
jają słowa Bilińskiego, który o projekcie „z kół po- 
selskich", który propagował w Wiedniu w Kole poi 
skiem i u wiedeńskiego rządu i w Siu wie i w Sejmie 
Katowski, — słowtt, któreśmy już podali: „ti udno 
zaprzeczyć, ze zrealizowanie takiego projektu b y ł o ­
by n a d z w y c z a j  p o m y ś l n y m  w y p a d k i e m  dla 
budżetu krajowego".

Poczynił jednak Biliński zastrzeżenia, których 
ani bez odpowiedzi, ani bez krytyki zostawić nie 
możemy.

„Trudno jednak przemilczeć zarazem, ze 
w s z y s t k i e  r z ą d y  a u s t r y a c k i e  u w a ż a ł y  z a ­
w s z e  p o d a t k i  s p o ż y w c z e ,  dotykające produkryą 
lub handel, jako dziedzinę, zastrzeżoną w y ł ą c z n i e  
s k a r b o w o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  że  p r z e t o  i o b e ­
c n i e  w y p a d a  s i ę  l i c z y ć  z p r a w d o p o d o b n y m  
o p o r e m  rząclu.  Dodawszy do tego n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  w z r o s t u  c e n  t r u n k ó w  w kraju i 
utrudnienia dla produktów naszych konkurencyi za- 
krąjowej, a dalej szkrupnły finansowe i polityczne 
z powodu k o n i e c z n e j  l i n i i  o c h r o n n e j  wokoło, 
całego kraju, d o s z ł a  k o m i s y a d o p r z e k o n a n i a 
że  n i e  z a n i e d b u j ą c  b y n a j m n i e j  u s i ł o w a ń  
w c e l u  u z y s k a n i a  z gody’ r z ą d u  na  p r o j e k t  
t a k i e g o  p o d a t k u  k r a j o w e g o ,  w y p a d a  l i­
c z y ć  s i ę  t a k ż e  z o b a wą ,  że  t a  z g o d a  a l b o  
n i e  n a s t ą p i  wc a l e ,  a l b o  s i ę  o p o ź n i  z n a ­
czn i e" .

Przyznajemy że t e g o  r o d z a j u  t a k t y k a  
wydaje nam się z gruntu błędną. Skoro komisya ra­
dzi „nie zaniedbać bynajmniej usiłowań w celu uzy­
skania zgody rządu na tuki projekt" a nazwała uzy­
skanie tego „nadzwyczaj pomyślnym wypadkiem" to 
poeóż s a m a  i n s y n u u j e  r z ą d o w i ,  że ten rzad 
starym szablonem będzie przeszkadzał, mówi o „pra­
wdopodobnym oporze rządu“, wyważa z góry obawę 
że „zgoda rządu nie nastąpi wcale albo się opóźni 
znacznie".

W  tern jes t przykra połowiczność i ołąd takty­
czny fatalny W ł a ś n i e  p o w i n n a  b y ł a  k o m i ­
s y a  p o m ó d z  d o b r e m u  p r o j e k t o w i  p r z e z  
z w a l c z e n i e  r e s z t y  s k r u p u ł ó w  r z ą d o w y c h ,  
p r z e z  s t a n o w c z o ś ć  ż ą d a n i a  k r a j u .  Właśnie 
jak długo jest rząd wrzekomo autonomistyezniejszy 
(przecież innego nie popierałabym autonomiczna wię­
kszość) w którym zasiada na fotelu ministra, który 
niedawno dzierżył minister Biliński, reprezentant 
Czech, kraju, który sanaeyi finansów krajowych wy­
gląda jak  kania dżdżu, to szanse są daleko większe.

Argument o p o d n i e s i e n i u  c e n y  t r u n k ó w  
s a m  o d p a d a ,  skoro dzisiejsze opłaty krajowe o- 
bciążają je tak samo, a raczej daleko więcej przy sy 
Sternie dzierżawnym, chociaż połowa tylko niyme do 
skarbu kraju. Toż sarno ma. się z twierdzeniem 
„o k o n i e c z n e j  l i n i i  o c h r o n n e j  , co jest cał-

kiein błędne i do czego powrócimy, — skoro się 
wie, ze Węgrzy mają dawno własne opłaty, zapro­
wadzili taka formę podatku z J stycznia 1899, a 
n ie  m a j ą  l i n i i  o c h r o n n e j ,  a zupełnie wystar­
czają środki zaprowadzone w r. 1894. Straszaka 
o konieczności l i n i i  o c h r o n n e j  puścili w Sejmie 
ci, co zwalczali projekt Ratowskiego z obawy nie 
o przemytnictwu) z Węgier, ale — z obawy o wiel­
kie dzierżawy okręgów propinacyjny cli piwnych

Kończymy. Znając stare tradycje sejmowe, pa­
miętają/, jakie walki musj przechodzić w Sejmie ka­
żda innowacya, pamiętając, jaką rolę gra, w psycho­
logii partyjnej pochodzenie wniosku (nigdy nie cho­
dzi o: n i e  t a k ,  tylko o: n i e  ty )  — musimy wy­
razie zadowolenie ze sprawozdania komisyi.

Projekt uznany został w razie realizacyi za 
„nadzwyczaj pomyślny wypadek". Wydział dostaje 
polecenie studyów i rokowań z rządem. Pęwni je ­
steśmy, że delegacja wiedeńska sprawą się gorąco 
zajmie. Gdy zaś informaeye z Pragi donoszą, że we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa i w czeskim Sej­
mie t e n  s p o s ó b  będzie podniesiony, a z pewnością 
z innym naciskiem, jest nadzieja, że s a n a c y a  fi ­
n a n s ó w  k r a j ó w  y c h , z d o b y c i e  ś r o d k ó w n a 
r a ź n i e j s z ą  p r a c ę  n a d  cy w i 1 i z a c y j n e m  i 
m a t e r y a l n e m  o d r o d z e n i e m  k r a j u  dostaną 
się na inną drogę.

S y t u a c y a .
Komisarz rządowy odpowiedział w< zoraj w Sej­

mie na interpelar.yę posła W ó j c i k a  i towarzyszy, 
wy stosowana do rządu w sprawie zarządu funduszu 
propinacyjnego.

Odpowiedź te musimy n a p i ę t n o w a ć  j a k o  
m o n s t r u a l n ą  pod każdym względem.

Posłowie włościańscy z zachodniej części na­
szego kraju byli _'Wv ubiegłym roku świadkami 
smutnych rozruchów między luuern i jeszcze smu­
tniejszej represyi rządowej. Mówiono, że ruch anty­
żydowski powstał przeciw Karczmarzom, ulatego, że 
ci karczmarze lud rozpijają, a rozpijają dlatego 
gdyż muszą wydrzeć z swej dzierżawy karczmy tyle, 
żeby zapłacić czynsz dzierżawny wielkiemu pachcia- 
rzowi, który trzyma cale parafie, nieraz cale powiaty 
w dzierżawie od funduszu propinacyjnego i potem 
sam poddzierżawia poszczególne karczmy małym, 
pachciarzom, oczywiście z zyskiem.

Wobec tego obowiązkiem było rządu, gdy mu 
interpelanci dali po tomu sposobność, zamknąć drogę 
do puszczania takich niepokojących wieści przez 
przedłożenie szczegółowych wykazów, które okręgi, 
k o m a  i za ile wj fziirz'nViono, które i p rz e z  kogo
są poddzierżawione etc.

To było prostym obowiązkiem  rządu krajowego. 
Posłowie ludowi, w n o s z ą c  interpelacyę p. W ó j c i k a ,
ułatwili rządowi spełnienie tego obowiązku. Jeżeli 
rząd istotnie ma sum ienie czyste, to powinien byrł 
chwycić się tej s p o s o b n o ś c i  i natychmiast całą rzecz
wyjaśnić. . .

Rząd tymczasem idzie na drogę nową — nie­
bywała jeszcze w Galicy i. Rząd krajowy twieidzi, 
że „ S e j m n i e  ma  b e z p o ś r e d n i e j  i n g e r e n c y i  
w s”p r a w a c h ,  t y c z ą c y c h  s i ę  s p o s o b u  zarzą­
du funduszem propinacyjnym i dlatego też dyrekeya 
funduszu propinacyjnego nie ma powodu jirzedkladac 
Sejmowi szczegółowych dat co do objętości teryto- 
ryalnej okręgow dzierżawnych, wysokości czynszów, 
trwania dzierżaw i nazwisk dzierżawców".

R z ą d  z a t e m  1° o d u i u W’ 1 S e j mo w i  k r a ­
j o w e m u  p r a w a  k o m p e t e n c j i  w s p r a w a  < h
P r o p i n a c y i ; 2° o s ł o n i ł  p r o c e d e r  r o z d a w a - 
n i a d z i e i z a w m i ę d z y  u p r z y ,v j 1 e j o w a n y e. h 
p a c łi c i a r z y „m g 1 ą t  a,j e m u 1 cy “.

jakby p.eEiemą nienawiścią dc zbiorowej inasy lu­
dzkich ciał i cofnęły się znów po za ciężkie po­
wieki.

To Henry Emilion i jego dziwne, ciemne, gro­
źne oczy.

Po za mmi jest jeszcze kilku, cala grupa i trzy 
czy cztery kobiety.

Młode, ładne i bardzo estetyczne.
Włosy zaczesane głęboko na twarz, nadają im 

wyraz jakichś mistycznych dziewic, zdjętych z kart 
starych wyzłoconych mszałów. Suknio mają krój dzi­
wny, laldzisty, kryjące ciało jakby oponą. Jedna, 
siostrzenica Tevenon’a, młodziutka brunetka, z wło­
sami przyciętemi, jak u średniowiecznego pacia, ma 
na sobie czerwoną płomienną sukienkę. Trzyma za 
rękę młodzlucbną dziewczynkę, ubraną w żałobę.

— To córka Vaillant’a — mówi do Leona Wil- 
lieiminku

— Ach tak! Vaillant'a, anarchisty, zgilotyno- 
wnnego za to, ze w Izbie deputowanych rzuci! gar­
nek pi h n gwoździ i kawałków żelaza. Czarno ubra­
na dziewezy nka obnosi teraz po świecie wspomnienie 
oji a, którego trup bezgłowy i zucono ziemi na pastwę, 
dopóki nte wykwitnie znów na promienie słońca,, jak 
źdźbło młodej trawy i delikatne kwiaty polnych, 
■ nientarnycli stokroei. Jedna z tych kobiet jeszcze 
więcej średniowieczna i estetyczna, niż wszystkie, 
z wraca się do Stronskiego.

Pan AmicauJ idzie za nam..

mówi Stroński i bie-— Ach, debrze, dobrze 
gnie ku wejściu.

Anarchiśei-esteci przeciskają się do estrady 
i obsiadają bez ceremonii jej stopnie, zamieniając, 
pomiędzy sobą rzadkie i znaczące spojrzenia.

W szyscy  d d on ą  i<*li wzrokiem
(Słowem, sukces zupełny, lecz sukces, który za­

miast smucić. Leona i jego partyę, zaczyna ich cie­
szyć i serca napawać błogą radością.

Wbrew bowiem pragnieniom Stro ińskiego, ałoy 
owa Czytelnia miała cechy powagi i rozumu z wej­
ściem tych długowłosych i dziwacznych Snobów, roz­
noszących śmierć i zniszczenie w kieszeniach swych 
długich ewangielieznyeh szat — pomimo grozy, jaką 
om siali ze sobą — jakieś tchnienie Komizmu zapa­
nowało dokoła. — Ci „zaproszeni", którzy mieli do­
dać blasku internacjonalistom, dodali im śmieszności, 
tak byli sami dziwaczni i komiczne strony ich ze­
wnętrznej istoty gubiły rzeczywisty tragizm, jaki 
tkwił widocznie w ich oczach wspćlprzymkniętydi, 
w icli gestach, jakby sennych, w ich zamiarach, któ­
re płynąć zdawały się przed nimi, wyprzedzić ich 
samych i siać postrach i trwogę.

Obsiedli estradę, jak pajace, tak, że nawet cza- 
marka Farbadia wydawała się szlaclietrą wobec tej 
poniekąd karykatury płonistydi mniszych sz it i piel­
grzymich kapeluszy. Z g r o m a d z e ń  patrzyli na nich, 
śmieli się, zamieniali żartobliwe uwagi.

Oni — siedzieli nieruchomi, usiłując przybrać

Zapewnienie, że dyrekeya gotową jest każdej 
chwili t ik  Sejmowi, jak interesowanym, dozwolić 
wglądu w wykazy, jest poprostu śmieszne, jeżeli się 
równocześnie odmawia podania wykazów do wiado­
mości publicznej przez przedłożenie sprawozdania 
Sejmowi.

Co zaś najciekawsze i co najbardziej' charakte 
ryzuje wielkiego autonomistę „pod kawkami", to sta­
nowisko rządu krajowego wobec c. k. dyiekcyi fun­
duszu propinacyjnego.

R z ą d  k r a j o w y  wy p i e r a  s i ę  w o d p o w i e ­
dz i  s w e j  w s z e l k i e g o  w s p ó l n i c t w a  z c. k. 
d y r e k c j ą  fund.  prop. ,  t w i e r d z i ,  że  t h t e r -  
p e l a o y a  p. W ó j c i k a  „ n i e z u p e ł n i e  w ł a ś c i ­
wi e  s k i e r o w a n ą  b y ł a  do r z ą d u  k r a j o w e g o  
(rzecz bardzo ciekawa do kogo „zupełnie właściwie" i 
zdaniem p. Flnińskiego, skierowaną być winna?) 
a wreszcie z pewną dyskrecyą wskazuje rząd kraj 
w swej odpowiedzi, że c. k. dyrekeya fund. prop. 
b e z p o ś r e d n i o  p o d l e g a  c. k. m i n i s t e r s t w u  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Czy kraj, czy delegacya 
polska w Wiedniu będzie wdzięczna panu namiestn1- 
kowi za tę wskazówkę?

To pytanie możeby dziś rozważyło sejmowe 
Koto polskie.

Proszę się jednak nie dziwić, jeżeli w sw oim  
czasie ci sam. posrowie, którzy rzecz krajową prze­
dłożyli pod ocenę Sejmu krajowego b ę d ą  z m u s z e ­
ni  w e d ł u g  w s k a z ó w k i  p a n a  n a m i e s t n i k a  
w n i e ś ć  p r z e d  i n n e  f o r u m,  k t ó r e  n i e z a w o ­
d n i e  b ę d z i e  m i a ł o  k o m p e ł e n  c yę  żądać infor­
macji od e. k. ministerstwa spraw wewnętrznych 
w sprawie zarządu gai. fund. propinacyjnego.

posłowie naszej opozycyi encieli domową spra­
wę załatwić w domu. P. namiestnik odesłał ich 
z kwitkiem. To też będą musieli odnieść się gdzie­
indziej. Kie będzie ich winą, jeżeli przez udzielenie 
rządowi centralnemu pożądanej sposobności wyświe­
tlania spraw galicyjskich wywołają dyskusyę, która 
b ę d z i e  s t r a s z n ą  r o z p r a w ą  z p r a k t y k a m i  
n r  o p i ii a c y j n e ni i w G a l i  c y i.

♦ - W **
Nieustające ataki panów Kramarzów, Engiów, 

Porsclitów e tutti ąiuudi, przeciw polityce zagrani­
cznej Austro Węgier, ich podgryzania podstaw trój- 
przymierza icli aspiracja rosyjskie, wywołały pół- 
urzędową odpowiedź w Berlinie, którą onegdaj umie­
ściła wolnokonserwatywna Post berlińska. Pod napi­
sem „Czesi i trójprzymierze" omawia artykuł Post 
politykę Czechów przeciw  trójprzymierzu, zestawia 
ich aspiracje z lojalną, w.erną i uczciwą polityką 
urzędu spraw zagranicznych w Wiedniu i kładzie 
u.a.<iiiv na osobiste stanowień"- -■cisarzą Francis zka 
Józefa, który jest zawsze pewnym i przekonanym 
zwolennikiem trójprzy mierzą Niemniej jednak sądzi 
berliński officiosus, „że Austrya, w którejby Czesi 
pierwsze skrzypce grali, nie mogłaby nadal pozostać 
w t r ó j p r z y m i e r z u. Austrya urządzona według 
aspiracyi czeskich nie mogłaby bym odpowiednim so­
jusznikiem i sprzymierzeńcem dla Niemieckiego pań­
stwa. To też niektóre zarządzenia ministerstw? Thun- 
Kaizl, musiały dla Niemiec być nie nulą niespo­
dzianką."

W wszystkich najpodrzędniejszyrnh urzędach 
w Austryi rozgnieździla się c z e s z c z y z na, a roz­
maici „cesarscy radcy" wypuszczają zatrute strzały 
przeciw polityce zagranicznej Austryi. Nawet prze- 
ci,v niemieckiemu ambasadorowi w Wiedniu zwróciła 
się prasa czeska. Post kończy terni słowy: „Być
może ,  z e  w o b e c  t r w a ł e g o  a n t a g o n i z m u  
A n g l i i  z F r h n c y ą  i w o b e c  e k s p a n z y w n e j  
p o 1 i t y k i R o s y i w A z y i, n i e k t ó r z y  p o l i ­
t y c y  n a w e t  po za  obu z e m sł  owi  ań s ki  u 
s t o j ą c y ,  p r z y p u s z c z a j ,  ż e  na  r a z i e  t rój -

pozy sfinksów, fakirów, saitskicli bozkow lub lili j.  
Każde-z n ich  miało pobłażliwy i zagadkowy uśmiech 
Da twarzy a powieki opuszczone. Czasem tylko pa­
nienka czerwono ubrana, znudzona rolą ,-uidrogy uy, 
zerkała na prawo i lewo a zwłaszcza ku grupie ro­
syjskich studentów, któizy bawili ją  swoim wyglą­
dem tak, jak ona bawiła inuycli swą pozą, uczesa­
niem i fałdami sukienki.

Farbach urągał prawie głośno tym przybyszom 
a Chodzik chrząkal znacząco do chichoczącej się po 
za jego plecami jednej z genewskich studentek. 
Wiliielimnka wygłosiwszy, iż auarchiści-esteci są bai 
dzo „szykowni", zgromiona wzrokiem Leona, zaczęła 
teraz w ironii dopomagać Farbach owi.

— Wynajęli ich dla dekoracyi! — mówił Far­
bach i Leon musiał nakazać mu milczenie, gdyż k.l- 
ka osób słyszało te siowa i głowy zaczęły się cie­
kawie odwracać znów w stronę „narodowców" -

Najwięcej zdziwiony był Zagórski, który o 
istnienu owych „nadludzi" — nie miał nawet wyo­
brażenia.

— Cóż to panie dziu — pytał otwierając sze­
roko oczy — maskarada, czy co?

Widoczncm było również, iż anarchiści-esteci 
robią sobie rodzaj przechwałki z owej sieroty po zgif 
lotynowanym Vaillancie. Posadzili ją  pomiędzy soba 
w najwidoczniejszem miejscu, pieścili ją i zajmowali 
się nią bezustannie.

(C. d. m).

poleca magazyn 
pod firmą

E. M G H r a  i t t Ł ,  L w ó w
róś ulicy Jagiellońskie, i Trzeciego Maja.
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p r z y m i e r z e  m a  m n i e j s z e  z n a e z e n i e ,  n , z 
d a w n i e j .  S y t u a c y a  d z i s i e j s z a  m o / e  s i ę  

e d n a k  l a d a  c h w i l a  z m i e n i ć .  N i e d a j ą c e  
s i ę  o b l i c z y ć  c z y n n i k i  m o g ą  t ę  z m i a n ę  
s z y b k o  w y w o ł a ć .  Z w ł a s z c z a  d z i s i e j s z a  
r o s y j s k a  po 1 i t  y k a  m o ż e  p e w n e g o  pi  ę k ­
n e g o  d n i a  u s t ą p i ć  m i e j s c a  z u p e ł n i e  
i nne j .  Wtedy może i te koła polityczne w Austryi, 
które dziś uważają D r e i b u r i d  jako historyczny 
zabytek, zrozumieją, ile życia w tym tworze spo­
czywa". . . , .

Rząd austryaeki po tej admouicyi uczuł się do­
tkniętym i uciekł się do zwykłej w takich wypadkach 
polemiki dziennikarskiej. Wytoczył tedy zardzewiałą 
kolubrynę i w popołudniowym dodatku do urzędowej 
Wiener Ż/Ę. umieścił replikę. Wiener Abendpost dzi­
wi się, że rząd berliński odpowiada na istotnie nie- 
dajace się skwaliiikować napalcie A arodnijch Listów i 
i Ćeskiej Remie (oiicyalnych organów stronnictwa 
rządowego i rządzącego dziś w Austryi). Rząd austrya- 
cki wypiera sie wszelkiej wspólności z tcmi pismami 
i zastrzega się przed tern, aby go czyniono odpowie­
dzialnym za politykę Czechów. Wiener Abendpost 
stwierdza, że istotnie C z e s i  przeciw swemu wła­
snemu interesowi politycznemu pracowaliby, gdyby 
podejmowali akryę przeciw „D>'eibundowi“._ Lecz 
Wiener Abendpost broni Czechów przed nimi samy­
mi i nie wierzy, żeby Czesi coś tak bi^dluego mo­
gli robić. Trójprzymierze — ten związek oojtoju 
środkowo-europejski! to siedlisko spokoju i porządku 
Trójprzymierze podkopywać? I to Czesi. A nigdy, 
przenigdy. „Czesi nie myślą o tern, me ogą o tem 
my śle 6“ -  kończy rządowy s z m o k  z biura praso-

Zapewne — papier iest cierpliwy...
My byt® y o tem mogli coś powiedzieć, „o czem 

Czesi myślą"... Dokumentów mamy cały stos.

Kolej transafrykańska od Kairu do Capstadtu 
na przełaj całej Afryki, pomysł olbrzymi, godny n id- 
ehodzącego wieku, pozostawiający daleko za sobą 
największe dzieła XIX. wieku, prześcigający północno­
amerykańską kolej Pacific, łączącą New 5 ork z bau- 
Franeisko i będącą dziś na ukończeniu kolej sybe­
ryjską, łączącą Petersburg z Wladywostokiem , 
zajmuje żywo najświetniejsze *9**"
CeciL Rbodes, po audyencyi u ilhelma . -
linie wyjechał obecnie na konferencyę z bankierami 
hol nuersldmi do Raagi, cele uzyskania kapitału 
na sfinansowanie cego olbrzyn-ego cywibs acyjnego 
dzieła. Prezes wiedeńskiej Akademii umiejętności, 
wielki geolog i znawca kontynentu afrykańskiego 
Lawaid Si . s s  w d z i s i e j s z e j [owej Pressie omawia 
na uaczelnem miejscu znaczenie tego pomysłu. 
Z tego pięknego listu Sussa kilka cyfr podajemy. 
Linia Aleksandrya-Capstadt przecina Afrykę na prze­
strzeni 65 stopni szerokości gc-ograftcznej. Stopień 
szerokości geograficznej obejmuje okrągło 111 kilo­
metrów. Linia transafrykańska wynosi przeto około 
7.220 kilometrów7 W Austryi najdłuższa przestrzeń 
z północy na południe to Unia od granicy sasko- 
czeskiej do morza Adryatyckiego. Kolej Bodenbacli- 
Tricst przecina 575 stopni szerokości geograficznej.

Na tej przestrzeni 05 stopni g. s. nd Aleksan- 
dryi do Capstadtu, Anglia wybudowała już dwie linio 
kolejowe na północy Alcksandya-Kaiio-Cbartuin a na 
poiuuiuu Oapstadt - Rhodesia - Bulawayu, pozostaje 
zawsze jeszcze cały środek ua przestrzeni Chartum- 
Bulawayo, przecinający według Sftssa »  stopni 
s. g., czyli na przestrzeni blisko 4.000 nlonietiow 
do wybudowania.

Z Chartum pod 1572 stopniem północnej szerok. 
geogr. kolej poszłaby doliną Nilu, aż do jezior Al- 
iart-Nyanza pod 01/a stop. półn. s. g. Stąd musia­
łaby trasa zwrócić się na południowy wschód, prze­
kroczyć Somerset-N il i w pobliżu równika dojść do 
wspaniałego jeziora „Yictoria", przejść wzdłuż za­
chodniego bizegu Victoryi i pod 1-ym stopniem po­
łudniowej s. g. dosięgłaby niemieckich posiadłości. 
Pod 5-yni stop. pohid. szer. g. leży centralny punkt 
niemieckiego handlu kontynentalnego miasta T a  bo­
r a ,  Stąd poszłaby Kolej na^ południowy zachód do 
Konda pod 10-ym stop. połud. s. g. aż do północne­
go brzegu jeziora Nyanza.

Poień doliną rzeki Loangwa uoszlaby pod IG 
stopniem połud. szer. g. do rzeki Zamb< -i, przek/o- 
ezyłaby ją, wysiałaby osobną odnogę kolei lokałnej 
do kopalń węgla wT Salisbury 1 po 20 tyni stop. dc aidn. 
szerok. osiągnęłaby nareszcie miasto B u l u w a y o  i 
sieć kolei południow o - alrj kańskich już istniejącą. 
Taki jest ogó!i_y zarys kolei transafrykańskiej. Do­
dać należy, że kolej afrykańska loży głównie w interesie 
w Anglii, która dziś panuje na północy w Egipcie.i 
pa południc wr Cap itadzie oraz w interesie Niemiec, 
których terytoryum u iwą kolej przecięłaby na prze­
strzeni przeszło 1-000 kilometrów. W tych dniach 
przedłożony będzie parlamentowi niemieckiemu pro­
jekt rządowy o budowie {kolei łączącej port niemiecki 
Tango z Huhesą i Karogwe, co stanowić będzie 
osiną część połączenia portu Tanga : Tabora, przez 
którą przecłmdzic ma Kolej transafrykańska.

Siiss wita nowy projekt bardzo sympatycznie

jak wielką zdobycz cywilizacyjną a rzecz swą koń­
czy słowamr

Auch die YólJcer wachsen nut ihren Aufgabcn.

Z  S e j i u u .
Jedna uchwała bardzo użyteczna,'j chociaż zbyt 

nieśmiała — druga zupełnie niedorzeczna oto. 
obok licznych drobiazgów, plon wczorajszego po­
dwójnego posiedzenia Sejmu. Było bowiem i wie­
czorne posiedzenie — * na niem właśnie lichwa ino 
to, co będzie najważniejszą, trwałą zdobyczą tego­
rocznej sesyi: p o l e p s z e n i e  p i a ć  n a u c z y -
c i e 1 i s z k ó ł 1 u d o wy c li.

Że poseł Emil Torosiewicz wystąpi jako 
spóźniony obrońca stosunków szkół i nauczycielstwa 
z przed ćwierć wieku. — można było tego się spo­
dziewać. Jest on szczątkiem tego mj.starszego ga­
tunku konserwatystów, który naturalnie już mediugo 
wyginąć musi. Dość powiedzieć, że poseł dr._ Ko­
zio wslci musiał swemu politycznemu przyjacielowi 
wyjaśniać różnicę między konserwatyzmem a upor- 
nein ignorowaniem potrzeb życia, które konserwa­
tyzmem nie jest. Dla posłów młodszy cli, którzy sza­
nownego posła Torosiewicza jeszcze me znali — wy­
stąpienie jego było zadziwiające; dla starszego po­
kolenia posłów, juz do takich jego wystąpień przy­
wykłych, nie było ono nowe. Niczego innego po nim 
spodziewać się nie było można.

Ale co było dziwne — to wystąpienie posła 
Cieleckiego. Potępił on tych nauczycieli — którzy 
najgorzej szkodzą sprawne nauczycielstwa, nie tyle 
przesadnemi, z fiuansoweni położeniem kraju niezgo- 
dnemi żądaniami, jak raczej gwałtowną, powagę 
nauczycielstwa podkopującą, polemiką, agitacyą, 
propagującą nieustające rozdrażnienie, a zarazem nie­
nawiść ku wszystkim władzom szkolnym — a potę­
pienie to podzielają niewątpliwie wraz z większością 
Sejmu i wszyscy szczerze nauczycielom i szkolni­
ctwu ludowemu sprzyjający obywatele. Ale wniesiona 
przez p. Cieleckiego rezolueya była niesłychanie 
przykra, a zamieniona w uchwałę, byiab, dla'Sejmu 
wprost kompromitująca Żądał on uchwalenia przez 
Sejm wezwania do Rady szkolne; krajowej, ażeby 
surowemi karami dyscyplinarnemi śrigała tych nau­
czycieli, którzy zarzewie agitacyi w nauczycielstwo 
rzucają. Jeżeli takie wezwanie odnosi się do takich 
wypadków, które i pod względem formalnym i dla 
istoty swej nadają się do postępowania dyscyplinar­
nego — wezwanie takie jest zbyteczne i osłabia po­
wagę władzy, którą dopiero wzywać do tego po­
trzeba — albo odnosi się ono do wypadków, do 
których nie dadzą się zastosować przepisy ustawy, 
a wtedy rezolucya ta  miała wezwać Radę szkolną 
do popełnienia nadużycia. Dobrze więc uczynił wice­
prezydent Rady szkolnej, dr. Dobrzyński, gdy swo- 
jern, mniejsza, że zręcznem, ale dla nauczycieli bar­
dzo szczerze życzliv\em, przemówieniem, skłonił po­
sła Cieleckiego uo comięcia rezolucyi.

Usunięto w ten sposoo przedmiot zawziętej 
walki w Sejmie, która byłaby musiała wybuchnąć 
przy specyalnej dyskusyi.

* * *
Powiedzieliśmy, źe powziąi tez Sejm wczoraj 

jedną uchwałę — niedorzeczną. Rada miasta Krako­
wa wniosła była petycyę, ażeby uchwalić przedłuże­
nie trwania mandatów radnych miejskich o jeden rok. 
Powodom togo była trudność, jaką miało miasto 
z ułożeniem listy wyborczej. Nie mogąc na razie 
trudności tej usunąć, chi iała Radu miasta Krakowa 
uzyskać ustawę o przedłużeniu o jpden rok manda­
tów obecnejł E idy. Sprawa tu wniesiona przez Wy­
dział krajowy do koinisyi gminnej, została przez ko- 
misyę w. myśl zycż ma Krakowa załatwiona, „rzez 
ułożenie projektu noweli uo stntutu miejskiego. Tym* 
czasem — zanim sprawa weszła ua porządek dzien­
ny Sejmu — krakowska Radu miejska namyśliła się 
i wniosła prośbę, by zamiemmęj noweli me uchwa­
lać. Cóż mogła, co powinna była komisya uczynić? 
Zdawałoby się: cofnąć ucnwalę ( sprawozdania me 
wnosić. Statutu bov7iem, a więc i noweli, nie można 
Radzie narzucać, skoro zate.1; Rada cofnęła swoją 
uchwałę, rzecz stała się bezprzedmiotowy. Mimo to 
komisya trwała przy swojej uchwale a Sejm jej pro­
jekt przyjął. Stała się lz ecz podwójnie nieprawi­
dłowa. Po pierwsze — że uchwalono nowelę do sta­
tutu, wbrew życzeniu in. Krakowa, a powtóre, żc ją  
w tej treści uchwalono. Bó przecież jest co najmniej 
wątpliwe, czy można wbiew statutowi miejskiemu 
orzec, że Rada miejska ma, urzędować o jeden rok 
dłużej, pomimo wygasłych już jej mandatów. W takim 
razio miałby Sejm prawo w jakim innym wypadku 
przedłużyć funkcyonowTanie Lady o kiłka, albo więcej 
lat — miałby też prawo uchwalić — żo Rada urzę­
dować będzie o rok k r ę p e j ,  niż jej mandaty trwa- 
ją. Wejście na tę drogę stwarza bardzo niebezpieczny 
precedens, otwiera pole do wielkich nadużyć. Żlc się 
stało — że Sejm wszedł na tę niebezpieczną drogę. 
Wszak jeszcze zasady prawne są i stosować się do 
nich trzeba.

rfj t e a f m
{Pamela, sztuka w 4 aktach a 7 odsłonach Wwtoryna 

Sardom Ttómac ył M. SachorowsM). --- 
„Pamela" — to jedna z najnowszych sz tu t mi­

strza Wiktoryna. Imponujący talent francuskiego pisarza 
mocą praw naturalnych, kióryra nawet xak silue indy­
widualności wymknąć' się nie mogą. ma jaż za sobą 
najpiękniejszą dobę rozw oju; w szakże nawet sionce 
zatacza koło w swym tryumfalnym pochodzie i do ze­
nitu dotarłszy', skłania się potem zwolna ku zachodow .

Sardou w „Pameli" me dorównywi już dawnemu 
Sardou, ale jestto jeszcze zawsze Saruou. Widoczna 
już, że mniej ufa, by w  prosty jak aawniej sposób, prze­
tapiając v m etal sztuki wy padki powszednie życia, lub 
silne konflikty duchowe na tle powszedniem  —  potrafił 
. dzisiaj wstrząsać serca widzów. Stara się więc prze- 
dewszystkiem  o to, by zainteresować, by aietylko rzeczą 
samą, lecz także przyborami działać na wrażliwość 
audytoryum. Z malarza uczuć i charakterów7 staje się 
chętnie malarzem epoki —  taką naturalnie epokę do­
bierając, której przypomnienie ziomków7 jego najsilniej 
zelektryzować może i takie wypadki, które możuaby 
sobie tlómaezyć jako przeciwieństwo, lub aualogię tego, 
co dzisiaj dzieje się w7e Prancyi.

Dawniej torując sobie drogę do coraz większej 
sławy potęgą szczerego tylko artyzmu, dzisiaj odświe­
ża się przy pomocy wprawy i rozwagi,

Z epopei napoleońskiej uaało mu się wykrzesać 
„Madame SaL Gene“, która świat cały obiegła; na tej 
samej drodze znajduje się obecnie „Pamela", kwiat 
uszczknięty na Krwawej jeszcze niwie tej przejściowej, 
porewoiucyjuej epoki z kierej chaosu w yszedł nagle 
olbrzym-cesarz,

Jestto istotnie epoka zajmująca.
Po iGzpasaniu, które na w ieki pozostanie jej pla­

mą niestartą, wolna Francya szuka w ytchnienia; ale 
w ciemnicy Temple’u paryskiego cierpi dotąd niezawi­
niona jej ofiara, Delfin nieszczęśliwy, syn krolewsni. Na 
czele rządów stoi lubieżny Barras, cynik i egoista, go­
niący jedynie za użyciem —  republikanin dJa tego, że 
mu z republiką doDrze, ale gotów w  danej chwili bej 
wahania zostać monarchistą, byle tylko z monarenią 
było m u . . .  lepiej. A nie wymarli jeszcze zwolen­
nicy dawnego porządku rzecz;, ; ani szafot, ’ ani wyda 
lania me zabiły monarchizmu. Ma on w tej chwih je ­
den cel przed oczyma ; wyswobodzić n ieszczęśliw e do­
gorywające w  kaźni dziecię krotewsk.e. Uczucie litości 
zjednywa pomoc, kobiet; pomiędzy „Greczynkami" i „Rz;- 
rriankami", hołdu, ącemi najskrajniejszym dziwactwom  
wyuzdania, nie brak jeszcze serc, zdolnych pod wpły­
wem współczucia odważyć się nawet na poświęcenie 
Taką jest rozrzutna, piękna Józefina Beauharnais, tana. 
pana Tailien, pani Atuins, a nadewszystko ich liwe- 
rantka, modniurka Pamela. ■

W tej pięknej dziewczynie, znającej dobrze ar- 
kana wszystkich sztuczek niewieścich, utrzymuje s i ę " 
przecie niewzruszona uczciwość. Stąpa po zgniliście  
zepsucia, sama nieskalana; igra z ogmem bez szkody 
dla siebie, jak fakir. Bo Pamela ma dwa talizmany ku 
swej obronie, kocha Renego Bergerin i czuje się  za­
draśniętą w  najświętszych swych uczuciach, widząc 
okropną nad wyraz niedolą Delfina. To tez oddaje się 
całą duszą i calem sercem  spiskowi monarchistów; od­
daje mu się mimo, że B e/gerin  należy do przeciwnego 
obozu. W ysila całą sw a przebiegłość, caią swą pomy­
słowość, by w błąd wprowadzić Barrasa i całą energie, 
by skutecznie popierać zabiegi monarchistów, podkopu­
jących się pod T jinple dla wyswobodzenia Delfina. Jej 
poświęcenie odnosi w  końcu największy i najsłodszy 
tryum f: Pam ela przełamuje opór Bergerina, mającego 
właśnie w noc krytyczną dozór nad więzieniem Tem­
pie. I zamach udaje s i ę : królewicz zostaje uprowadzo­
ny przez sw ych stronników, a Pamela, teraz już prz; 
pomocy Bergerina. udaremnia pościgi za nim.

„Czy my go obaczymy jeszcze kiedy? pyta, 
po rozstaniu z królew7skiem pacholęciem. A wszakże on 
jeden mógłby zbawić Francję!" -..

r Pamela" nosi na sobie w każdym razue piętno 
talentu, upadającego juz na sfiacłi. Nawet porównanie 
z „Madame San Genć", z którą zresztą ma dużo po­
dobieństwa, wypaść musi na niekorzyść wystawionej
wczoraj sztuki. • !

Akt pierwszy, jako ekspozycja jest wj m ieniły. 
Zręczność starego Sardou popisała się tu nadzwyczaj­
nie umiejętuem zestawieniem  m ateryalu , z którego 
w uałszym ciągu ma powstać całość. N iestety, ów ciąg 
dalszy w wielu już punktach szwankuje. Brak mu prze- 
dewszystkiem skoncentrowania. Obraz rozprasza się ua 
drobne ogniwa, słabą tylko posiadające spójnię.

Charakterystyka osób z wyjątkiem  bohaterki także 
niedość wyrazista, Pamela zaś sam a nazbyt żvwo przy­
pomina praczkę, i późniejszą m arszalkową Le? .'bvrc, 
nastrojem swych uczuć, tem peram entem , szlacheiiieim  
aspiracjami, dla ktoryc i zadow olenia, dzielna dziew­
czyna rzuca się  na hazardy.

Naprawdę więc zajmujące w  tej całej his tory i są 
akcesorya i tło historyczno obyczajowe, -pociągające 
swym efektownym , jaskrawym  kolorytem . <

W ystawiono „Pamelę" bardzo starannie. Reżysc- 
iy a  i lyrekcya powinny być szczerze zadowolone z 
-czorajszego wieczoru. Koła zaś m iłośników sc en , by- 

ły  ,ru niezawodnie wdzięczne za w ystaw ienie ,.P a m eik , 
dzięki bowiem tej sztuce m ieliśm y sposobność • ujrzeć

Dla, rekonwalescentów i chorych najposil- 
niejszy napój odżywczy jest 1 I A  Y A  Wino * Somatozą pi„ez powagi lekarskie ogóime polecane 

i używane. Prawdziwe tylko « m a r k ą  
i „ , , . —  B  i  'K ł  l  h  A ^  J :  .«< kP A T 3i$ :* 'o ś4> ,

.yłowny skład w aptece K. KRZYŻAN O W SKIEG O . Lwów, ul. Kazirrerzow ska 26.
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znowu p. S t a c h o w i c z  w roli, otwierającej rozległe 
pole do popisu wszystkim  czynnikom jej talentu. Arty­
stka z urokiem postaci połączyła grę olśniewającą, a 
jednak wszelkiej sztuczności obcą. Jej „Pamela" trafia 
w.dzom do przekonania zarówno wtedy, gdy wyrafino­
waną kokieteryą zarzuca sieci na Barrasa, jak wów­
czas gdy nawet ukochanemu Renemu wypowiada w al­
kę w obronie swej idei, lub tez, gdy litując się nad 
okropną dolą Delfina, obsypuje go czułeini pieszczotami. 
Afiękie jej czyste serce godzi się doskonale . z energią 
czynów, a poważny sposób m yślenia z pogodą, humo­
rem i werwą.

P. C h m i e l i ń s k i  (Barras) okrasił dość szablono­
wą w gruncie postać cynicznego generała wyborną cha­
rakterystyką i tylko własnej grze swej ma do za­
wdzięczenia dominujące w obrazie stanowisko obok 
Pameli.

Szczerym zapałem promieniały postacie Bergerina 
(p. W o s t r o w s k i )  i Roohecotego (p. H i e r o w s k i). P. 
A n t o n i e w s k i  umyślnie ilustrował podłość Carencych.

P. J a n k o w s k a  (królewicz Delfin) potrafiła wzru­
szyć widzów. Montansier p. C i c h o c k i e j  tchnęła  
szczerym komizmem. Poklask zdobyła sobie równmz p. 
O g i ń s k a ,  jako Tallien.

W droonej roli klucznika więzienia, Gemma, zwró­
cił wczoraj na siebie uwagę p. Neuman. Jego opowia­
danie było w  rzędzie epizodów, od których roi się 
sztuka, jednym z najlepszych. (sir.)

Kronika miejscowa.
Lwów, 23 marca

J u tr o :
— 24 marca. Piąte-, 7 Boleści NPM.
— Wschód słońca o godzinie 6 minut 3, zachód o godz. 6 

minut 10.
— O godzinie 6 wieczorom w sali III. uniwersytetu zwyczaj­

ne walne igrom adjen e okad. Klubu cyklistów.
— O godzinie 7 wieczorom w sali szkoty Staszica pogadan­

ka naukowa Tow. nauczycieli szkol ludowych.
— O godzinie 7 Wieczorem w Kasynie miejskiem przedsta­

wienie ammotskie.
— O godzin ę 7 wieczór w teatrze hr. Skarbka: „Pamela".
— O godzinie 8 wieczorem w Kole literacko - artystycznem 

odezyt St. Zdziarskiego „Z młodości Goszczyńskiego".
— O godzinie 9 wieczorem walne zgromadzenie Stowarzy­

szenia kupców i młodzieży handlowej.
P ięk n ą  uroczystość obcnouzono 20-go b. m. 

w ogrzewalni na dworcu w e Lwowie, święcono bowiem  
25-tą rocznicę objęcia kierownictwa ogrzewalni przez 
inspektora p. Matkowskiego, który dobrocią sw ą i pel- 
nern taktu postępowaniem ummi sonie pozyskać me- 
tylko uznanie kompetentnych sfer kolejowych, ale 
też szacunek i serdeczne przywiązanie wszystkich swych  
pou w ładnych.

Przed nadejściem p. M. do biura zebrało się  tak­
że Kezne gToao je g o  podwładnych, tak  iużynierów, ja -  
koteż iunych urzęduików, werkmistrzów i m aszyni­
stów.

Po gorącej i pełnej serdeczności przemowie jego  
zastępcy, starszego inżyniera p. W asylewskiego i kilku 
serdecznych przemówieniach p. werkmistrzów i m aszyni­
stów, wręczono mu imieniem całego personalu wspa­
niale album, roboty zakładu introlig. p. Wierzbieckiego 
z fotogranami jego podwładnych. Do głębi rozrzewiony 
jubilat dziękował wszystkim  bardzo serdecznie.

Z teetru , P. Heller, dy rektor teatru lir. Bkarbua 
wyjechał wczoraj ao Krakowa i Warszawy, dla prac 
przygotowawczych na zezon letni lwowskiej operetki.

Przedstawienia opery kończy nasz teatr w pier­
wszy cH uniach kwietnia, a z końcem m iesiąca w yjeż­
dża persoual operetkowy do K ra k o w a , a n a s tę p n ie  
zaś do M arsuawy.

Dramat pozostaje we Lwowie do końca czerwca, 
na lipiec i sierpień udaje się  do Krynicy.

O teatr letni przy wałach Gubernatorskich na te 
uwa m iesiące, stara się  teatr prowineyonamy „Wode­
wil" i operowe towarzystwo p. Czystogórskego.

W personalu lwowskim  zajdą z Wielkonocą pe­
wne zm iany, jednak nieznaczne.

Zapowiedziany Odczyt pam Nussbaumowej 
w Czytelni kobiet nie odbył się  w ubiegłą sobotę z po­
wodu przedstawionego w K asynie miejskiem staraniem  
Czytelni „Dziennika m ówionego". Odczyt ten odbędzie 
się 8 kwietnia

Spór na politechnice nie został jeszcze za­
łatwiony. Rektorat wytoczył dotychczas śndztw o 11 
słuchaczom, którzy zwołali wiec, lub przewodniczyli 
ua nim. Nadto m a być wy toczone śieaztwo wszystkim  
mowcom w liczbie około 30. P rz e s łu c h a n ie  trwa cią­
gle. Onegdaj zjawiia się deputacya słuchaczów poli­
techniki u namiestnika hr. Piniuskiego z prośbą o 
-nterwencyę i niedopuszczenie do ogólnego strejku. Na­
miestnik odpowiedział, że dążyć będzie do łagodnego 
załatwienia sprawy, tylko winui muszą być ukaram 
Profesorowie podobno mają zannar me cotnąć się 
przed niczem, nawet przed rozwiązaniem towarzystwa  

Bratniej uomocy" i zaw ieszeniem  wykładów na poli­
technice.

L w ow ski oddział tow . „Rodzina** odbył 
wczoraj swoje doroczne walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem p. Mikulniskiego. Ze sprawozdania prze­
dłożonego zgromadzeniu wvnika. ze oddział lwowski 
tego tak pożytecznego stowarzyszenia znajduje się na 
drodze statecznego rozwoju. Dochody w roku ub.egljm 
.y.uoc.y w 0góie 2.12g zł. 55 ct., z czego same

wkładki od rzeczywistych członków wynosiły 1 .642  
zł. 39 ct. Z dochodów tych przesiano wydziałowi cen­
tralnemu gotówkę 2 .110  zł. 45 et. Fundusz oddziału 
przedstawiał w roku ubiegłym 946 zł. dochodów. Po 
udzieleniu wydziałowi absolutoryum, przystąpiono do 
wyborów.

Prezesem  obrano p. Mikulińskiego Bolesława, w i­
ceprezesem  p. Schillinga Jana Walentego, sekretarzem  
Gabriela Juliusza. M skiad wydziału weszli p p .: 
Basch Karol, Budzynowski Alfred, Szpineter Albin 
Teofil, Tkacz Jau Ludw.k, Wenze) Karol. Do komisyi 
zaś rewizyjnej pp. Kohler Stanisław, Negedlo Ludwik, 
Rakus Romau.

Zlituj się, .świetny m agistracie, nad bieda­
kami zmuszonymi po gudzine 10 wieczorem znachodzić 
się jeszcze na ulicy.

Przypuszczamy, że nikt z urzędu budowniczego 
i sekeyi sanitarnej nie znalazł się w konieczności prze­
biegania m iasta o tej porze, inaczej sam narobiłby ta­
kiego gwaitu, że slyszanoby go na drugiej półkuli.

Czy niema już sposobu, żeby raz nareszcie znieść 
zwyczaj wywożenia nieczystości prostemi beczkami, któ­
re wydzielają mefityczne wonie, zatruwają powietrze 
na całej przestrzeni, przez którą przejeżdżają. Kto raz 
doznał tej przyjemności i musiał kroczyił ulicą w ślad 
za takim arcymądrym przyrządem, chyba jeszcze tylko 
we Lwowie tolerowanym, ten na drugi raz raczej na­
łoży kilka kilometrów drogi, byle tylko nie narazić się 
na podobne spotkanie.

Przecież Kraków od dziesiąka lat zaprowadził 
w tym celu wozy Tallarda, którem: nawet w jasny 
dzień wywozi nieczystości, nieobratająo zmysłu powo­
nienia swoich mieszkańców.

Czy Lwów musi we wszystkiem kroczyć o cały 
w .ek po za innemi miastam>' ? Czy nie ma na to sposo­
bów, żeby zmusić panów czyścicieli do zaopatrzenia 
się w herm etycznie zamknięte beczkowozy? Są i były 
tylko nie ma energii w sterach miarodajnych do sa- 
stósowania tych środków przymusowych,

M roink pogoda drwi sobie i dzisiaj z w szel­
kich bajek, jakie kalendarz rozgłasza o nastaniu w io­
sny. Kto wie —  m oże maskarada na stawach panień­
skich, udaremniona w styczniu skutkiem empla, wzoo- 
gaei program tegorocznej W ielkanocy?

Kronika krajowa.
Prom ocya, P. Pesaehias Lufschiirz rodem z Ja­

rosławia, otrzymał na tmiwersy teeie Jagieliońskun  
w Krakowie stopień doktora praw.

Gtim-iazyum W Podgórzu zamknięte zostało 
onegaj z powodu wypadku dyfteryi wśród mieszkań­
ców budynku.

W ystaw a zbiorowa pracy kobieco] 
w Krakowie otwartą będzie w pier wszej połowi > 
maja b. r. jeżeli zgłosi się dostateczna liczba w y­
stawczym  Celeill Wystawy te j j e s t  u ła tw ić  r o z m a it y m  

kategoryom wystawczyń n a s z y c h  n i e t y i f o  z b y t w ytwo­
rów ich pracy —  ale i z o r y e n t o w a n i e  się w zapotrze­
bowaniu i w y m a g a n i a c h  kupującej publiczności.

Przy mowaiiB będą wszelkie roboty ręczne i m a­
szynowe wchodzące w  zakres krawiectwa, szewetwa, 
modniarstwa, kapelusznietwa. wyrobów pończoszkowych  
(trykotowych), krawaciarstwa, szycia bielizny, haftów  
r ę u z u y e h  i maszynowych, koronkarstwa, wyrobów tka­
ckich, włóczkowych, kwiatów sztucznych, wypalania 
i malowania na drzewie, porcelanie, szkle, materyacb 
koszykarstwa, introligatorstwa, wyrobów pudelek i 
t. d. i t. d.

Zgłoszenia przyjmuje się  codziennie prócz św iąt 
i niedziel, między godz. 6 a 7-mą wieczorem, w lo­
ka u 8towarz. „Czyteinia dla kobiet" w Krakowde, ul. 
Szpitalna 7. I p.

N o w y  S ą c z .  (Od nasz. koresp.) Teatr polski 
pod dyrtKcyą Adarna Mullera, przybył tu wczoraj i da 
tylko 6 przeastawień (w sali „BoJKoła"). W czwartek  
23 b. m, ujrzymy po raz pierwszy „Kraj**, sztukę na- 
grodzoua ua konkursie Wydziału kraj. Teatr Aluilera 
zażywa dobrej sławy, więc tuszymy, że znajdzie po­
parcie u publiczności.

Dnia 20 u. ni. mieliśmy już ciepło, ale zaraz na­
zajutrz znów od godz, 2 popołudniu szaloną zawieruchę 
śnieżną.

Zmarł dnia 22 b. m. o godz 5 rano jak tele­
graficznie doniosłem, p. Maksymilian Topór Jasiński, 
starszy zarzadea urzędu pocztowego i telegraficznego 
w Nowym Sączu i były radny miasta, ś .  p. Jasiński 
liczył lat 71 i pomimo czterdziestokilkuletniej siuzby 
pracował niemal do ostatniej chwili na swym  poste­
runku. Zmarły cieszył s ię  zasłużoną sym patyą w szero­
kich kołach naszego miasta. Był bratem zmarłego już 
także prezydenta sądu krajowego cywilnego krako­
wskiego,

N ieszczęśliw y figiel- Echo przem yślcie  aonosi: 
W fabryce M. Domwaida pracujący czeladnik Maryau 
Sieroszew ski, zażądał, aby nm Józef Niirnberger pr7iy„ 
niósł szklankę w ody; g (]y tenże nm przyniósł, zaczęli 
figlować zdejmowaniem <-zapek *  w końcu czeladnik 
owemu chłopcu Numbergowi zdjąwszy czapkę, rzucił 
na m aszynę, Ten, chcąc podnieść czapkę z obawy, 
aby mu maszyna jej nje w zięła, został wciągnięty 
przez trausmisyę między tryby i maszyna oderwalajnu  
prawą rękę aż p0 ramię, nadto nadwyrężyła krąg 
pacierzowy. Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala,

gdzie pryma^yus? szpitala p. Madyeski dokonał datBzeJ 
amputacyi. Wedle zeznania NurnDerga, miał go pchnąć* 
pod maszynę ów czeladnik. N ieszczęśliw y Józef Niirn- 
berg ma lat 17, jest rodem z Kiólówki, pow. Bocheń­
skiego. Wobec silnego upływu krwi stan chorego je st  
groźny.

B iskupstw o w  K ołom yi. Na ostatuiem po­
siedzeniu Rady miejskiej w Kołomyi zapadła jednom yśl­
na uchwała starania się o pozyskanie lac. biskupstwa 
dla Kołomyi i w tym celu wysłano do Lwowa burmi 
strza W itosławsuiego, aby w m yśl uchwały Rady miej 
skiej poczynił starania.

Sambor. (Od nasz. kor). Tutejszy „Sokół11 urzą­
dził w ubiegłą niedzielę raut połączony z kiermaszem  
na dochód własnego gniazda.

W pięknej sali kasynowej, przystrojonej wspaniale, 
stanęły ozdobne kioski dla bufetu, wyszynku napojów, 
sprzedaży cygar, kwiatów, kiosk wróżek, stacya po­
cztowa, magazyn zabawek krajowego wyrobu... no i 
bogato uposażona tombola.

Nie brakło charakterystycznego liruika, wy wodzą­
cego rzewne dumki, a po nad wszystkiem  górowała 
wyborna muzyka m iejscowa. Na sali jawili się w szy­
scy zaliczający się do iuteligencyi Samborskiej.

W kioskach zasiadły piękności naszego ni asta i 
lekkim flirtem lub wabuem słówkiem  pociągały kupu­
jących. Bazar zabawek zniki w okamgnieniu i z kio­
sku przeniósł się na salę w postaci wózków, koników, 
krów, baranków itp ciągnionych przez uszczęśliwio­
nych milusieńkich. I kwiaty powędrowały ze stołów do 
butonierek lub do pięknych rączek rozbawionej publi­
czności, któia zebraws-y się  już o godz, 8-ej jeszcze  
długo po północy przechadzała się po sali

Głowy wszech dykasteryj jawiły się na raucie 
w komplecie, a małżonki ich i córki przyjęły role sprze- 
dających

Bawiono się  wyśm ienicie, jak nigdy przedtem.
Raut ten zostanie dtugo w pamięci samborzan, 

a „Sokół- zasilił fundusz budowy przyzwoitą sumką.
h a l n e  z g r o m a d z e n ie  S to w a r z y s z e n ia  k u p c ó io  

i  m ło d z ie ż y  h a n d lo w e j  idbędze się w piątek, dnia 24 bm. 
W lokalu własnym, ulica Czarnieckiego 1, punktualnie o godzinie 
9 wieczorem, na porządku dziennym wybory, które z powodu 
rozstrzelonych gtosów na zgromadzeniu w dniu 11! bm. muszą 
być powtórnie rozpisane.

M a p a  p o w ia tu  lw o w s k ie g o  w opracowaniu Stani­
sława Majerskiego, jest do nabycia w rdministracyi Towarzystwa 
pedagogicznego, Ossolińskich 11 Cena egzemplarza podklejonego 
na płótnie, w tece 9 zlr. Ula członków Tow. pedagog,cz. 7 złi. 
OoehóJ przeznaczony na fundusz burs.

"A o z g u b i ł  p i e n i ą d z e  w dniach od 1S marca fpi ite«) 
do 21 marca, mecłr się zgłosi w administracyi Słows. po adres 
znalazcy,

G abryelski (K rzysztefory, K raków ; sprze- 
daje fortepiany z najznakomitszej w sw ieeie fabryki 
S tein w ay  po 3000, 4000 , 5 0 0 0  i 6000  koron.

llyarjjitszoraku kor v,w w... crraiui Kompletu, wymaganego statutem, zupo- 
wieJz.ane ogólne zgromadzenie członków klubu prawników nie 
mogło się odbyć dnia 21 marca br. Wobec tego ponowne ogól­
ne zgromadzenie tegoż klubu odbędzie się dnia 27 bm. o godzi­
nie 7 wieczorem, a to bez względu na liczbę uczestników.

W piątek, dnia 24 b. m., jako w 105-lą rocznicę przy­
sięgi Tadeusza Kościuszki odprawionem będzie o godzinie 11 
przed południem w kościele N. Maryi Panny uroczyste nabożeń­
stwo dziękczynne, staraniem wydziału Towarzystwa im. Tadeu­
sza Kościuszki.

XXI. ogolne zgromadzenie członków Towarzystwa kredy 
towego rękodzielników i przemysłowców w Krakowie odbędzie 
się w sobotę 2ó b m. o goJzinie 3 popołudniu w sal Rady m. 
Krakowa (II. piętro).

Prezesowa Towarzystwa św. Wojciecha dla popierania 
reformy muzyki religijnej, hr. Antoniowa Potocka z Olszy urzą­
dza w ponicJzialek, dnia 27 b. m koncert złożony wyłącznie 
z utworów muzyki religijnej, tak wokalnej, jak instrumentalnej.

Rozmaitości.
N a  b a m .  W Dunkierce, na publicznym masko­

wym balu, miody 27-letni m ężczyzna, nazwiskiem  
Foliet, po odtańczeniu jednej figury, odprowadził swą 
tancerkę na m iejsce i w chwili, gdy się jej kianial 
d z ięk u jąc , parli przeszyty szU letem jakiegoś zamasko­
wanego uczestnika balu. Morderca w tej chwili zrzucił 
m askę i zawołał do otoczen ia: „Moje dziecko jest
pomszczone**. Zabójca jest teściem  Follete’a i nazywa 
się Zeglcrs, a powodem tej strasznej zemsty było prze­
granie procesu rozwodowego jego córki, a żony Fol- 
iete'a, która wyrokiem sądu musinta mu oddać jego 
dwuletiiiego syna.

D a l s z e  s z c z e g ó j y  k a t a s t r o t y .  Z Nowego 
Jorku dochodzą coraz straszniejsze szczegóły o poża­
rze hotelu „W indsor-. Z rzędu gośei hotelowych bra­
kuje jeszcze około czterdziestu osób. które zapewne się  
spaliły. Trzydzieści trzy kobiety i siedmuastu męzczyzn  
leży w szpitalu niebezpiecznie rannych. Trupów zna­
leziono dotąd dwadzieścia kilka. Strażacy wynieśli 
z palącego się budynku, zanim ściany runęły, 50 ko­
biet z dziećmi. Do uratowanych należy również sio­
stra prezydenta .Mac Kinleya, miss Helena, Właściciel 
hotelu, Lelaud, zwaryowal, żona jego i córka wysko­
czyły z okna, i padając na chodnik ulicy, poniosły 
śmierć. Świadek katastrofy widział, jak w przeciągu 
paru minut piętnaście osób wyskoczyło z okien.

Cały Nowy Jork w żałobie, gdyż między ofia­
rami znajduje się w iele osób z uajpierwszych rod/in  
amerykańskich. 500 ludzi zajętych jest usuwaniem  gru­
zów, przyozem znaleziono w mcii klejnotów na sumę 
100 000  dolarów; podobno znajduje się jeszcze w zgli­
szczach klejnotów 1.0U0.000 dolarów.

( M R R F  ‘ Pod gwarancyą 
U U U I 1L  n atu raln e

a u s t r j a c K i e ,  w ę g i e r s k i e  i  z a g r a n i c z n e  k o n i a k  
i  s z a m p a n y  o r y g i n a l n e  w e  w t f y s t k k k  g a t u n ­
k a c h  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h ,  p o l e c a  o d  r o k  

lM iO  i s t n i e j ą c a  l i r i n a :
(G fcm tiłs l 'o e a p ł a t i i i e  i  f ra n c o j.. ‘

:  U la k s  W IIE L  i S y n
ulica Krakowska !. 14
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N ajw spanialszym  m om entem  tegorocznego 
sezonu w Nizzy był bal, który baron Alfred Sprunger 
wydal dnia 18 b. m. w salach Cercie de Mediterranes 
dla tamtejszego towarzystwa. Na balu było 170 osób. 
Księżna Esslingen była gospodynią. Na bal przybyli 
między innymi ksiąze Jerzy Leuchtenbergh, księżna  
,Jurjewska, wdowa po cesarzu Aleksandrze II i cala 
rosyjsua kolonia, a także arystokraeya francuska, ba- 
iwiąca obecnie na Riwierze.

Oszustwa przy asenterunku. W Kronszta­
dzie (Siedmiogród) odbył się niedawno sensacyjny pro­
ces wielu osób, oskarżonych o bezprawne uwalnia nie 
.popisowych od służby wojskowej. Notaryusz Sziposz 
skazany został na 3 lata ciężkiego więzienia, kapłan 
jrumuński Prates na 3 m iesiące, notaryusz Domokos na 
*1 rok, a członek Rady miejskiej Poris na 3 lata cięż­
kiego więzienia. Prócz tego snazano jeszcze pewnego 
duchownego na 6 tygodni więzienia, a wszystkicn na 
!utratę godności i urzędów, tudzież ponoszenie kosztów  
procesu.

R o s y j s k i e  T o w .  g e o g r a f i c z n e  przygotowuje 
ąbspedycyę do Azyi środkowej. Funduszów dostarczy 
prywatna szkatuia cara. Ekspedycya opuści Petersburg 
z końcem b. m. pod dowództwem porucznika Korlowa. 
Prawdopodobnie potrwa ona ze dwa lata. Korłow wy- 
jruszy przez zachodnią Mongolię i pustynię Goni i za- 
Imierza następnie dostać się przez góry Nanezau i Kj - 
jku - uoor do górnego biegu Żółtej rzeki.
i TPijańPTWO w  P e t e r s b u r g u .  Dr. Gngorijew  
;mial niedawno w Petersburgu w towarzystwie opieki 
hiad zdrowiem publicznem odczyt o pijańs ,wie w  stoli- 
Icy Etosyi. Wykazał on, że na głowę wypadało tam 
iw roku zeszłym  po pięć wiader v. o ki i jednym szyn­
ku w ypito przez rok 2 ,5 2 9 .0 0 0  wiader tego trunku. 
-.Policy I aresztowała w tym czasie 54 .000  opileów, 
wśród których najwięcej było chłopów, przybywających 
z nowogrodzkiej gubernii. Porównawszy powyższą cyfrę 
z liczbą ludności Petersburga, wypadnie według Syna 
,Otiecze$tu>a, że w r. 1898 każdy 20-ty m ieszkaniec 
stolicy nadnewskiej musiat koniecznie dostać się de cyr­
kułu za pijaństwo.

Fatum . Przed paru dniami ustawiono w Debre 
.czynie na cmentarzu osobliwy grobowiec. Napis na nim 
przypomina istotme owe straszne fata, których ofiarą 
padali bohaterowie greckiej tragedyi. isapis w uoslo- 
wuem  brzmieniu opiewa „Tutaj spoczywają w . '.nu: 
Józef Moritz sen., urn. w 62. roku życia zastrzelony 
przez w łasnego syna. —  Józefa Moritz sen , nm. w 4< 
loku życia, zastrzeliła ją cdw a. Elżbieta Moritz,
urn w 17 roku życia, samobójczyni. Ona zastrzeliła  
matkę. •—  Józef Moritz, um. w więzieniu w 27 roku 
życia, zastrzelił sw ego ojca. — O, w ieczne Miłosier- 
dzJ ! ulituj się  nad ich biednemi, grzesznemi du- 
,szam i.“

S e j i a  k r a j o w y .

Lw ów, 23 marca.
Początek o godzinie 10, min. 50.
Marszałek udziela głosu komisarzowi rządo­

w e m u  hr. Łosiowi, celem odpowiedzi na postawione 
interpelacye.

Hr. Ł o ś  odpowiedział między innemi na in­
terpelację p. Styły w sprawie nieprawidłowego spo­
sobu wydawania kwitów przez urzędy podatkowe.

! Odrzekł, że kwity te wystawione są nie sumarycznie, 
lecz w ten sposób, iż każda kategorya poaatków 
!bywa wyszczególnioną, a tylko kwity, które obejmu­
ją podatki A dodatki, bywają sumaryczne w interesie 
-samych płacących.

Na interpelację p. Okuniewskiego w sprawie 
korespondencji władz z gr. kat. urzędami parafial­
nymi, odrzekł komisarz, że wybór języka w tych 
korespondencjach zastosowywany bywa przez władze 
‘ściśle według przepisów, mianowicie w sprawie gdzie 
,te urzędy występują jako strony, korespondeneya 
,toczy się po rusku, a w sprawach metrykalnych, 
gdzie urzędy wykonują poruczony im zakres dz-iała- 
-n:a, używa się języka polskiego.

Następnie p. W e r e s z c z y ń s k i  odpowiadał 
mieniem Wydziału krajowego^ na interpelację p 

Krempy w sprawie Benku krajowego. (Podajemy je 
,na końcu w dosłownem brzmieniu. Przyj). Red.).

Przystąpiono do porządku dziennego:
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio­

cie zezwolenia reprezentacji powiatowej w Pzotko- 
wie na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 20.000 zł., 
orz? sprawozdanie w przedmiocie zezwolenia repre- 
zentacj; powiatowej w Mielcu na zaciągnięcie poży­
czki w nVsokości lUO.OOU zł. -— odesłano do komi­

s j i  administracyjnej.
r W trzeciem czytaniu przyjęto projekt ustawy 
budowniczej dla ginin w iejskich  i pomniejszych miast 
i miasteczek

P. W ó j c i k  domaga się odroczenia sprawy bu­
dżetu do jutrzejszego posiedzenia, a to dlatego, by 
posłowie mogli się lepiej rozejrzeć i przygotować.

tir. B a d e n i  odpowiaua, że wniosek 
p. 1 łmika postawi wieczorem tuż przed posiedze­
niem.

Na wniosek Wydziału krajowego gminom miast 
Jaworowa i Leżajska zezwolono na pobór opłaty 
gminnej od piwa.

Załatwiono szereg  wniosków  kom isyi budżeto­
wej w przedm iocie zn iżen ia  p restacyi na p łace nau- 
cArmeli. .  .................  — ..............

W  sprawie subweneyonowania szkoły  handlowej 
w e L w ow ie pow zięto na w niosek komisyi przem ysło­
wej następujące w m oski:

1. Przyjm ując na kraj obowiązek nrzyczyniania  
s ię  ze skarbu krajow ego do kosztów  utrzym ania w y ż­
szej szk o ły  handlowej w e Lw ow ie, roczną kw otą  
8000 zł., Sej‘m upow ażnia zarazem  W ydział Krajowy 
do w staw ien ia  tej kw oty  corocznie do budżetu kra­
jow ego , p ocząw szy  od r. 1900 tak długo, dopoki 
szkoła  ta  istn ieć b ędzie i dopóki językiem  w ykłado­
wym  w tej szk o le  b ęd zie język  polski.

2 . R adzie szkolnej krajowej służy prawo we­
dług potrzeby i uznania zapi owadzie wykład jednego  
przedmiotu w język u  niem ieckim .

Przy obliczaniu głosów przed przystąpieniem 
do rozprawy szczegółowej nad sprawozdaniem iomi- 
syi dla reformy wyborczej — na sali znajdoweło się 
tylko 111 posłów. Potrzeba było 114. Wkrótce, po 
szczegółowem przeszukaniu kuioarów, znalazło się na 
sali 113 posłów.

W n i o s k o d a w c y ,  p. J a b ł o ń s k i e g o — j a k  
z w y k l e  —  n i e  b y ł o  n a  s a l i .

P. B a r w i ń s k i ego, który dopełnił nieszczęśliwej 
i od kilku posiedzeń oczekiwanej 114-stki — powi­
tano oklaskam

Za nim w esz li do sa li inni członkowie klubu 
resk iego, pp. W achnian.n, K ulczycki, Z ajączkow ski 
i ks. H am oiak.

N a s t ą p i ł o  g ł o s o w a n i e ,  w  k t ó r e m  
p r oj e k t  u s  t  a w y  p r z y  j ę to l l O g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  4 — w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Uch alono również (większością 117 głosów) 
projekt sejmowej ordynacji wyborczej w tym samym 
duchu, oraz projekt ustawy) uzupełniającej statut 
krajowy postanowieniem, że wybrani na posłów 
urzędnicy i funkcyonaiyusze publiczni nie potrzebują 
urlopu do wykonywania mandatu poselskiego (wnio­
sek p. Karatnickiego.

P. H u p k a  przedłoży] imieniem komisyi gmin­
nej projekt ustawy, obowiązującej w gminie m. Kra­
kowa o obowiązku właścicieli połączenia swych do­
mów z miejskim wodociągiem, tudzież o zezwoleniu 
powyższej gminie na pobór podatku gminnego od 
czynszów najmu i opłat gminnych.

P. O k u n i e w s k i  zapowiedział postawienie do­
datku. któryby ograniczał tejmin do wnoszenia re- 
kursów do dni 14.

P. R o t t e r  podniósł finansowe i ekonomiczne 
znaczenie wodociągów i zalecił gorąco przyjęcie pro­
jektu ustawy.

Po przemówieniu sprawozdawcy, przeszła Izba 
do rozprawy szczegółowej, w której uchwalono całą 
ustawę wraz z poprawką p. Okuniewskiego, przyjętą 
przez sprawozdawcę.

Ominie m. Jarosławia ze swolono na p jbór opiat 
policyjnych od przedstawień teatralnych, koncertów, 
balów i t. p. na rzecz funduszu miejscowych 
ubogich.

P. R o m a n o w i c z  przedstawił sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa kraj. o sprawozdaniu Wyd sia­
lu Krajowego w przedmiocie popierania Kółek rolni­
czych i powiększenia funduszu pożyczkowego dla Kó­
łek rolniczych.

Komisya wnosi przyjęcie uo wiadomości tego 
sprawozdania, podwyższenie funduszu pożyczkowego 
dla przemysłowo-handlowej działalności Kółek rolni­
czych z kwoty 25.000 zł. na 40.000 zł., przez wpła­
ceni do tegoż funduszu trzech ra t rocznych po 5000 
zł. DaLj wnosi komisya, aby petycję zarządu głó­
wnego 1 <fw Kółek rolniczycL o udzielenie subwen- 
cyi na zakłaa&nie wzorowycł gospodarstw włościań­
skich w kraju odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego przeustawienia wniosków, a 
petycję Kółka rolniczego w ■ ołczy o pożyczkę 150 
zŁ — Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

P. M e r u n o w i c z  wniósł poprawkę, aby za­
miast trzech ra t rocznych po 5000 zł., uchwalić raty 
po 3000 zł. na fundusz pożyczkowy, który przez to 
będzie podwyższony z 25.000 na 34.000 zł., a nato­
miast stworzyć drugą dotan ę roczną w kwocie 
2000 zł. do rozporządzenia Wyuziału krajowego na 
ogólne cele rozwoju rolnmzei i handlowej działalno­
ści Kółek rolniczych pod kierunkiem i kontrolą za­
rządu głównego Towarzystwa Kółek rolniczych.

P. B e r n a d z i k o w s k i  poparł gorąco te  po­
praw kę, a nauto postaw ił rezolucyę, dom agającą się 
tak że od rządu su bw encji w  Kwocie 3.200 zł. na 
r. 1899, na praktyczne kursa handlowe i na koszta  
lustratorów  handlowych.

P. N i e z a b i t o w s k i  zaznaczył, że w ra^e, 
gdyby poprawka p. Merunowicza przeszła, należy 
wyraźnie uchwalić słowa „na trzy la ta“, aby to po­
tem stale nie obciążało budżetu krajowego.

P. S k a ł k o  w ski  wyjaśnił, że taka oba™ a nie 
sachodz1 i poparł poprawkę p. Merunowicza. Poparł 

ją  również prezes Tow. -Kółek rolniczych" poseł 
C i e l e c k i .

(lodź. 1 posiedzenie trwa dalej.
* * ^

Komisyi administracyjnej przekazał Sejm pety 
cyę galicyjskiego Towarzystwa łowieckmgo_ w M ła­
wie zmiany nieKtórych postanowień n voj 
łowieckiej, przeciw którei ze strony myśliwy n noa- 
noszą się rozliczne skargi. Chodzi o *jmanę §g. óó, 
35, 41, 43, 46 i 84. Łl .

Przedewszystkiem jak najrychlejszej zmiai 
domaga się § 41, orzekający, u „zakazanem jest 
polować w niedziele i święta uroczy; te . Przepis ten 
pozbawia zupełnie możności polowania tych,  ̂ktoi zy
  -. i -t • , ______r ln  V iin r1ra  w  morWiala

lub święto spieszyli na łono przyrody i oduawali się 
myśliwstwu. Jeśli w niedziele i święta wolno upra­
wiać inne sporty, nawet tak pokrewny łowiectwu, 
jak  rybołostwo, to dlaczegoby jedynie dla myśliwego 
miały być ostrzejsze przepisy. Zresztą zakaz poło­
wi nia w święta, wydany bez bliższego określenia, 
jakie święta pod tym zaaazem rozumieć należy, po­
woduje to, że u nas w Galicji nie wolno polować 
ani w święta według obrz. rz. k it., a,ni według obrz. 
gr. kat., a nawet w święta innych wyznań.

Gal. Tow. łowieckie prosi przeto w memoryale 
swym Sejm, aby § 41 zmienił ograniczając zakaz 
polowania w niedzielę jedynie do polowań z nagonką 
podczas nabożeństwa rannego, z drugiej zaś strony, 
zeby ograniczenie rozciągnął tylko na święta uroczy­
ste tego wyznania i obrządku, jaki wyznaje większość 
ludności, zamieszkującej daną miejscowość.

Referentem tyj oprawy jest p. Ci e ń  s k i ,  który 
sprawę tę przedstawi z  pewmością w myśl życzeń 
ziemian, a Sejm do jego referatu się przychyli i pa­
ragraf ów odpowiednio zmieni.

Odpowiedź
Wydziału krajowego na interpelacyę p. Kr e m-  

py i towarzyszy, w sprawie udzielania pożyczek hi­
potecznych na realności miejskie w Banku krajowym 
i udziału w przyznawaniu tych pożyczek syndyka 
Banku krajowego— opiewa: Wydziałowi kraj. o za­
rzutach podniesionych i interpelacyi przeciw postę­
powanie Dyrekcji Banka krajowego przy udzielaniu 
pożyczek hipotecznych względnie o uwzględniani1- 
przedewszystkiem podań o pożyczki, wnoszonych 
przez doradcę prawnego Banku nic nie wiadomo, nie 
wpłynęła bowiem do Wydziału krajowego od czasi 
istnienia Banku, ani jedna skarga, czy to ustna, czy 
pisemna, w którejby podobny zarzut, podniesiono, a 
jedynie w tej drodze mógłby Wydział krajowy wy­
konujący w myśl §. 112. scatutu Banku jedynie 
„zwierzchniczy nadzór * nad Bankiem krajowym zy­
skać możność zbadania zarzutu i podstawę wydania 
odpowiednich zarządzeń.

Wobec podniesionych obecnie, acz bez podania 
specyalnych faktów przez szan. interpelanta zarzu­
tów, odniósł się Wydział kraj., nie chcąc zwlekać 
z oupowiedzią na powyższą interpelacyę i zwłoką 
dać pole domysłem dia Banku szkodliwym, do pre 
zydyum Rady nadzorczej Banku, które w myśl §. 108 
statutu Banku „wgląda we wszystkie czynności ban­
kowe i bierze udział w posiedzeniach dyrekcji" 
zwłaszcza zas w myśl §. 7 statutu w posiedzeniach 
na których dyrekcja przyznaje pożyczki hipoteczne, 
z żądaniem wyjaśnienia w poruszonej sprawie, komu­
nikując temuż prezydyum dosłowne brzmienie inter- 
pelaeyi.

W odpowiedzi swej stwierdza prezydyum z ca­
łą stanowczością, iż zarzuty zawarto w interpelacji, 
jakoby „zakradł się w Banku krajowym zwyczaj, że 
przy udzielaniu pożyczek hipotecznych na realności 
miejskie nie decydują względy rzeczowe, lecz pro- 
tekeya, a w szczególności, że pożyczki wyraoiane 
za pośrednictwem syndyka Banku dra Tilla, bywają 
przedewszystkiem uwzględniane nie rzadko z krzywdą 
dla interesów Banku i interesentów" są zupełnie nie­
uzasadnione, że dalej bardzo nieliczne tylko podania
0 pożyczki były wnoszone za pośrednictwem kance- 
laryi adwokackiej synuyka Banku i że do tych wnie­
sionych przez się podań, syndyk Banku nigdy nie 
m 'zielał dyrekcji opinii piawnej, ani tei me spełniał 
Żadnych czynności, mogących spowodować stronnicze 
traktowanie spraw tych ze strony Banku.

M yjaśnienia te odpierają więc stanowczo pod­
niesione w interpelacji zarzuty protekcyjnego tra ­
ktowania podań o poży czki wogóle, a specjalnie po­
dań wnoszony ch p"zez doradcę prawnego Banku kra 
jowego.

Przed dząc do drugiego pytania interpelanta, 
oświadcza Wydział krejowy, że nie uważa wnoszenia 
podań o pożyczki do Banku za pośrednictwem nan- 
celaryi adwokackie., syndyka Banku za odpowiednie,
1 że w razie, gdyby podania takie w przyszłości 
wpływały, \\ yaział krajowy, wyda zarządzenia ma­
jące temu zapobiedz.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
(Proces ks. Stojałowskiego).

(,Sprawozdanie telefoniczne „Stówa PohUegou).
.rs ków , 23 marca.

O godz. 9 dzis rano odbywała się w dalszy 
dągu rozpraw™ ks. Stojałowskiego przeciw pp. Si 
czewskiemu i Kaczanowskiemu. Trybunał chw 
dopuścić tyłku pytanie obrony, odnoszące się do °r 
ny Bestwiny. Inne pytania obrony trybunał uch -] 
Świadek p. Jan Stapiński wyjaśnia, ‘że słysz*! 
posia Kubika, że gmina Bestwina w istocie wysh 
do Rzymu telegram grożący', że przejdzie na praw 
sławie, jeżeli klątwa z ks. Stojałowskiego nie bed' 
uchylona. Po ukończeniu przesłuchania świadka | 
p iń sk ie j rozpoczęto się przesłuchiwanie św 1 mac 
go Daszyńskiego, który zeznaje, jak  ks. S to jJ ic  
Dył nopierany przez partyę socyalmo-demokratyem 
a później na ma napadał. Świadek podaje cieką' 
szczegół, że na konfe: encyi w Czaczy jeden ■ adv 
ka tó \ proponował ogłoszenie dyktatury pdStyczi 
ks. Stojałowskiego na czas wyboru.

O godz. l i  przewodniczący zarządził pięcior 
nutową pauzę.
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Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ M l o w a

W ie d z a , 23 marca. Zgromadzenie techników 
uchwaliło na wczorajszem zgromadzeniu rezolucyę, 
w której zwracają %'ią przeciwko projektowanej u sta ­
wie rządowej o regulacyi tytułu inżynierskiego. Inży­
nierowie domagają się reorganizacvi egzaminów dy ■ 
piomowych i udzieiania tytułów doktorów z temi 
samemi prawami, jakie posiadają doktorowie dyplo­
mowani przez uniwersytety.

W ie d e ń , 23 marca. Wachmistrz tytularny 
przy krajowej komendzie żandarmeryi, L 5 we Lwo­
wie, Karol Herdyński, otrzymał za wyśledzenie i 
ar, z'i wanie bardzo niebezpiecznego zbrodniarza 
i za okazaną przy tem gorliwość i zręczność, po­
chwałę i wyrazy uznania.

W iedeń, 23 marca. Minister prezydent hr. 
Thuu, jako kierownik ministerstwa spraw wewnę­
trznych rozesłał cyrkularz do prezydyów krajowych, 
W którym ich zawiadamia o założeniu Związku lu­
dów austriackich (Ósterreichiseher Yolkerrerein), któ­
ry sobie wziął za cel spieszyć z pierwszą pomocą 
ludności dotkniętej klęskami elementarnemu Związek 
zostanie upoważniony do zbierania składek i do wy­
dawania ka it po 10, 20, 50 ct. i po 1 zł.

Niektóre gminy Niższej Austryi przystąpiły już 
do tego towarzystwa.

P raga , 23 marca. W czeskim Sejmie wczoraj 
upłynąt term ir, w którym, podług ustaw, marszałek 
ma prawo wezwać posłów nie uczęszczających na 
posiedzenie, ewentualnie, aby usprawiedliwili nieo­
becność swoją. Nm odni Listy  donoszą, że mai szalek 
ks. Lobkowie takiego wezwania do niemieckich po­
słów nie wystosował.

B udapeszt, 23 marca. Prezydent ministrów 
Kolouan Szełl, który zostawszy ministrem musiał 
się poddać ponownemu wyborowi, został w swoim 
okręgu jednogłośnie wybrany

B udapeszt, 23 marca. Jak  tutaj donoszą stan 
zdrowia Munkaezego tak się pogorszył, że nie ma 
ż dnej nadziei utrzymania go przy życiu.

Berlin., 23 marca. W sobotę odbędzie się tu 
rozprawa dyscyplinarna przeciwko Delbriickowi.

P a ry s , 23 marca. Dzienniki wyrażają zado­
wolenie z powodu zakończenia konfliktu pomiędzy 
Anglią a F raneyą, uważając sprawę za załatwiona.

B ukareszt, 23 marca. Prezydent ministrów 
zawiadomił strejkującycn studentów, że ich żądanie 
o zmianę ustawy wojskowej zostanie uwzględnione. 
Z powudu tego słuchacze rozpoczęli znowu uczęszczać 
na wykłady,

Kroniczka z ostatniej chwili.
Z  S e j m u .  W kuloarucli Sejmu pojawiła się  dziś 

deputaeya, złożona z przedstawieni Tow. łowieckiego, 
rui ano w io le . pp. R rogulskitgo, Dzikowskiego i Misiń- 
skiego w  sprawie uzyskania od posłów* poparcia 
zmian, projektowanych w  obecnej ustaw ie łowieckiej, 
która pozostawia bardzo w iele dożyczenia.

P. Męciński odebrał liczne gratuiacye, m iędzy in- 
nemi od krakowskiej Izby handlowej i w ielu Stow. 
zaliczkowych w  kraju za poruszenia sprawy niesłu­
sznego wymiaru podatku osobisto-docliodowego.

Komisya dla reformy wyborczej odbyia dziś przed 
południem posiedzenie w  sprawie „lex Urbański* Opu- 
zycya nie stawiła się, z wyjątkiem  p. Okuniewskiego, 
który jednak w  czasie obrad wydalił się. Uchwalono 
„lex Urbański14 przedstawić Sejmowi do drugiego czy­
tania na jednem z najbliższych posiedzeń, prawdopo­
dobnie na poniedziałkowem .
( Telefoniczne i telegraficzne depesze „Stówa FolsJdego

K raków , 23 marca. W sobotę i niedzielę daia 
25 i 26  b. m. odbędą się tu zgromadzenia włościan, 
zwołane przez ks. Stojałowskiego. M ia n o w ic ie  w sobotę, 
o godz. 2 popołudniu w  ogrodzie Ujazdówka, przy ul. 
Krakowskiej odbędzie się zgromadzenie rady Towarzy­
stw a chrześcijańsko-ludowego. Na porządku dziennym  
m iędzy innemi obrady ! l)*o środkach zjednoczenia ludu 
polskiego, 2) projekt zgodnego współdziałania wszyst­
kich stronnictw opozycyjnych, a w  danym razie wybór 
sądu rozjem czego.

W niedzielę odbędzie się  drugie zgromadzenie
o g. 2 popołudniu ludowe, stronnictwa chrześcijańsko-
ludowego, na którem złożone będzie sprawozdanie rady 
stronnictwa chrześcijańsko - ludowego . konferencyi 
z przedstawicielami innych stronnictw, rozbiór czterech 
głównych programów ludowych stronnictw w  Galieyi i 
kilka innych ważnych spraw, dotyczących stronnictwa 
chrzescijańsko-ludowego.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Depesze handlowo z d. 23 b. m.

W ie d e ń ,  23 marca. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
J pcuudnia notowano. Marki niemieckie 59'03, Renta majowa 
► Jt —, Węgierska renta koronowa 97*75, Akcye kreuytoc. e

y re Jytowe węgierskie 390*50, Ban'- angło-austryacki
n‘°nbank 33 26, Bankverein 27ft —, Laendemank

> kolej par.. 364’- —, Lombardy 64*50, Llbenthal 257"—,
l ov.*s rzystwo aacyjne Dr on i 220*50, \kcye tytuniowe 133*60, 
Alpiny 240*—, Rinra Muranya 3i4 '25 , Prager Eisen 1291*—, 
Losy lureckio 6*2*90, Ruble 127*25, 20-franków 9*55V*, Boden- 
'Jredit ',30-—, Tiamwaye 527* .

Tendencya spoko jn«.
Ł ' "  *n i 23 marca. O godzinie 12 min. 30 notowano : 

kredyty 230*50, D:sconto Comm ndit 200*60.
Tendencya spokojna

Wiedeń, 23 marca. (Gictda zbożov'a).
Sprzedawano: pszenica na wiosnę 9*74 do 9*76, psze­

nica na maj czerwiec 9*33 do 9*37, żyto na wiosnę 8*05 do 8*u7, 
owies na wiosnę 6*05 ao 6*06, kukurydza na maj czerwiec ł  84 
do 4*86, rzepak n a  sierpień, wrzesień r  1899 12*20 ao 12*25, olej 
na styczeń, kwiecień 32*— do 33*—.

i'sposobienie spoko jne.
Pogoda piękna
B u d a p e s z t ,  23 marca. Pszenica na maj 9*53 do 

9*54, na kwiecień 9*90 do 9*91, pszenica na pażdzier. 5*57 do 
5*70, żyto na marzec 8*02 Jo 8 03, kukurydza na maj 4 56 
do 4*57, owies na marzec 5*71 do 5*72, rzepak na sierpień 
1899 r. 12*10 do 12*20.

Tendencya staba.
Oferty na pszenicę mierne.
Pogoda, zimno.

Kurs lwowski:
Za 100 rubli sr. . • plucą: 127*— zadają* 128*10
Za 100 marek . • » 58*50 „ 58*82
20-lrankówka » 9*60 » 9.60

(B a n k  ro ln iczy we Lwow ie).
Lwów dnia 23 marca.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 9*25 do 9*50. Pszenica na termina 

—*— do — —- iyio gofowe 7*— do 7*50. Żyto na termina 
—*— do —*—. Owies obroczny stary 6*50 do 6*75. Owies nowy 
—*-- d o —*—. Jęczmień pastewny 5*70 do 6*—. Jęczmień 
browarny 6*50 do 7*50. Rzepak 11-— do 11*25. Lnianka 
— *— do —*—. Groch pastewny 6*— do 6*50. Groch 
do gotowania 7*— do 9*— Wyka 5*50 do 6*— liobik 5*25 
do 6*—. Hreczku 7*50 do 8*50. Kukurydza stara 5*30 do 5*50 
Kukur. nowa lub na term. —*— do —*—. Chmiel za 56 kilo 65*— 
do 70*—. Koniczyna czerwona 45*— Jo 58*— Koniczyna biała 
30*— do 60*—. Koniczyna szwedzku 50*— do 60 — Tymotka 
17*— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 15*50 do 15*75, na termina 
16 50 dc 17*—.

Usposobienie niezmienne.

Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Koper­
nika 1. 7.

Targ lwowski 2 2 .marca 1399:
Za woły przeciętnej żywej wagi 400— 500 kgr. 

płacono po 25— 30 ct. Za krowy przeciętnej żywej 
wag'. 3 5 0 — 500 kgr. płacono po 22— 26 ct. Za buhaje 
przeciętnej żywej wagi 4 0 0 — 600 kgr. płacono po 
2 3 — 27 ct. Ceny m ięsa w rzeźni, tylne od 4 0 — 46, 
przednie 42— 52 zń kgr.

Z powodu m ałego spędu, ceuy cokolwiek się pod­
niosły. Widoki dobre.

centnarów metrycznych zatrudniając o 1.733 robotni­
ków więcej niż w  roku 1896.

Drukarr.ia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
Chorąż* zyznai 17—IÓ,

wykonuje*

100 biletów wizytow ych w kasetce . .  za zl. 1-—
10o , „ form at podłużny . „ „ 1*20
Ido „ „ ziocony „ , 1*8 0

lOOo kopert z drukiem  nrm y . . .  „ ,  3*60
1000 recep t (w blokachj , . . • , » 5'40

Zaproszenia ślubne, zaw iadom ienia, cenniki, k a rty  po­
traw , w szelkiego rodzaju  ogłoszenia, afisze i afiszyki wyko 
nujo D rukarn ia  w  możliwiu najkró tszym  czasie i  po cenach 
bardzo umiarkow anych.
■ ■ H a n m B H H M H B n a a B B a a M B u

R edaktor n acze ln y:
T a d e u s z  K o m a n o w i e * .

W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

T eatr hr. S karbka.
We czwartek dnia 23-go n."?*ca 1899 r.

Jer
opera w 4  aktach Donizettrego.

Alfons XI. król Kastylii . . . .
Łeonora di G u z m a u ..........................
Inez, jej powiernica . . . . .
Fernando
Baltazar, przeor klasztoru . . .
Don Casparo, oficer , . . . .
Panowie, damy dworu, paziowie, 
pielgrzymi. —  Rzecz dzieje się w K astylii w  1310 * 

Początek o godz. 7. koniec, około 10 wieczorem

i p . S zy m ań sk i 
„ M ira  H e lle r  
„ K asp ro w iczu  w u

- „ Myszuga 
„ JeromiD 

„ Malawski 
gwardya, mnichy,

STYRIA"

P rzem ysł n aftow y  w  G alieyi. W statysty­
cznym roczniku m inisterstwa rolnictwa ogłoszono spra­
wozdanie statystyczne z galicyjskiego przemysłn na­
ftowego za rok 1897. Ze sprawozdania tego widzimy, 
że wszystkich kopalń oleju skainego było w tym roku 
w  Galieyi 360 ( + 2 8  tj. o 28 w ięcej, niż w roku po­
przednim), z którycn 245 ( +  24) było w ruchu Wosk 
ziem ny wydobywano w  47 (—  5) kopalniach, chociaż 
wszystkich-, kopalń tega-woaŁu byit 6 5 7 -  5). P rzy  7, -  ^  ■-
w ydobyw an iu  o le ju  sk a ln e g o  toynT T Tjajetyen o twztu osfeduszycKi z  Jezupola — A,y do b y w an iu
( +  1008) mężczyzu, 5 ( = )  kobiet i 7 ( +  7) n iele­
tnich robotników razem było zatrudnionych 5 537  
( +  1015) ludzi.

Produkcya nafty wynosiła 2, <52.039 centnarów 
m etrycznych ( +  12S .475 cutm.) o wartość 5,876.692  

687 .837 ) zŁj po przeciętnej cerne 2 zł. 14 ct. 
( + 1 6  ct.) za centnar m etryczny. W kopalniach wo­
sku było zajętych 6 .0S4 (  ' 621) mężczyzm i 323
( +  97) kobiet, czyli razem 6*07 ( +  718) robotników. 
U wydobyli 68 .815  ( +  3090) centu. metr. wosku łą ­
cznej wartości 1 ,875.316 ( +  98.463) zł., po przecię­
tnej cenie 2- zł. 25 ct. f +  22 ct.), za centnar m e­
tryczny. Przy ogólnej produkcyi bitumicznych miuera- 
liow, która wynosiła 2 ,8 2 0 .8 5 4  ( +  131 .565) centu. 
metr. wartości 7 ,752.006 ( +  786 300) zł. było zaję­
tych 11 .944  ( +  1.733) iobotników.

Na jednego zatem robotnika wypada 236*17 
(—  2 i *20) centnarów metr. w wartości 649 zł. 3 ct,
(—  33 zł. 15 ct.).

W całej Galieyi bj-ło 571 (—  21) szybów nafto­
wych, z tego 10 (— g) kopano jeszcze, 37 (—  13) 
byle czynnych, a 524 (—  6) nieczynny cli.

Dalej było 2.223 ( +  249) studni wiertniczych 
z tego 2 6 4  ( +  27) w ruooeie, 185 ( +  1 1) czynnych 
z zastosowaniem  motorów ręcznych, a 1099 ( +  123) 
czynnych z zastosowaniem motorów* parowych, G75 
(_f_ 123) otworów było nieczynnych. Przy tem było 
w użyciu 12 (—  6) maszyn wiertniczych ręcznych, a 
317 ( +  76) takich m aszyn parowych o sile 4 .783  
(_j_ 1321) koni. Do pompowania ropy używano 189 

42) pomp ręcznych i 137 ( +  8) parowych o sile 
1624 ( +  438) kom* ‘ do przeprowadzenia surowicy u- 
żyto 2 4 3 .6 4 0  ( +  25 .255  m.) rur żelaznych, a wcale 
nie używano drewnianych (—  50); przy wierceniach 
zaś użyto 409 .532  m. ( +  53 .139  m ) rur walcowa­
nych, a 176 .773  ( +  37 .329  m.) zwykłych rur bla­
szanych o ro/.maityoh średnicach.

Rezerwoarów żelaznych dla ropy było 142 
( +  5) o łącznej pojemności 64 .449  m. 3 ( +  2 ? 9 3 4 m .3) 
i 1 .134  ( +  86) drewnianych o łącznej pojemności 
2 0 .738  m. 3 ( +  1 .210 m Ą

W rewirze Drohobyckmi w użyciu czynnych przed­
siębiorstw było 404  ( +  37) szybów, z których 41 
(-(- 7) kylo w  robocie dopiero, w 241 (—  lb )  wydo­
bywano wosk zipmny, 50 ( +  20) było zalanych wo­
dą, a 12 ( +  4) porzuconych.

W rewirze Stanisławowskim znajdowało się 156 
(—  36) szybów, z tego 38 ( +  33) w  robocie w 17 
(—  19) wosk ziemny a 78 (—* 61) nieczynnych, pod­
czas, kiedy 23 szybów służyło dc komumkaeyi pod­
ziemnej.

Widzimy więc, ze w r. 1897 przem ysł naftowy 
w Galieyi poduiósł się znacznie. Ogólna produkcya bi­
tumicznych mmeraliów wzrosła w tym roku o 2 63 .130

KATALOGI ENGROS i DETAL 
w ysela 

GENERALNY ZASTĘPCA 
NA GALICYĘ 

PIELiECKI i Sita, LWÓW, 
MAGAZYN BRONI.

Hctei „Imperial"
ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kaw.arnia 
Przyjechali unia 23. marca.
Hr. Czosnowski z Ożomłi. — J. hr. Badeni z Podsadek. — 

A. hr. PotocKi z żoną i W. Ogwińska z Osowiec. — S Sulikow­
ski, K. Ehrenberg i dr. R. Ławrowski z Krakowa, — W. Loorck
Z Liesingu. — Fran.aszck Cukrowicz ze Stanidim-nwn. — Dr = ..I.ii ■ i L.Lit / . iWr-̂ z Krzoiswur — W.

Wechslcr •/, Wiednia. '— F. Ce- 
hard z Wiednia. — Dr. M, Rosenstock ze Skaiutu

I r a i i e u K ^ i .
I.wów, pi. Maryacki.

W nowym zarząd zie, zupełn ie odnowiony.
(K. Proksch',.

P rzyjechali dn ia  23. marca.
Dr. Kasparek z Krakowa. — Porucz. Dębowski z Boebm 

P. Łubieńska z Przemyśla. — N. Żmigrodzcy z Kijowa. — Fe- 
licya Sozańska z Monasterzysk. — P. Wiśniewscy z Krai;owa. -  
Ig. Kurkowsk. z Charcio wy. — T. Stonnke z Czorlkowa. — P. 
Hindler z Czerniowiec. — P. Kropiwnicki z ICutysk. — Star. 
Plewkiewicz z Zakopanego. — P. Leszczyncy z Rohatyna. — J. 
Tempes z Wiednia, — P. Herrih z Przemyśla — P. Dankner 
z Czerniowiec. — B. Schwager z Podwoloczysk. — J. Preis 
z Berlina.

ja .  J e n  a « i o
IIodl b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y  

Lwów, m. Jugiellofmliii 3.
kupuj i i sprzedaje wszelkie pap iery  w artośc iow e i m onety

p o  n a j l t o r z y s t n i e j s z y e h  c e n a c h .

P R O M E S Y
ao ciągnienia 1 kwietnia h r.

n a  C I S Y
po żłr. 3 * 5 0  wraz ze stemplem.

Główna w ygran a  2 0 0 .0 0 0  koron, w a. 
W yplata zapadłych kuponów i w ylusow anych efektów

U skutecznia rew izyę losów i innych papierów  w arto­
ściowych losowaniu podlegających bezpłatnie i oos+arczano  
wych arkuszów  kuponow ych zt zwrotem kosztów , k tóre sam 
ponosi.

P rzy  zam ów ieniu uprasza sie o nadesłanie 20 ct., na 
portoryiiii..

Z lecania z prow incyi w ykonaje  ja k  najrych lej, niepo- 
liczająo żadnej zgoła prowłzyi.

Na losy zakupione w  tym kantorze, padły w y­
grane zlr. 50 .000  i 5 .000  złr. wa.

Jako pewną i korzystną iokacye kapitałów
polecamy

4 V 2 °/o i 4°/o Listy zastawne Banku krajów.
4%  Obiigaeye propinacyjne.
4°/o Pożyczka krajowa.
4%  O b iig a ey e  k o le jo w e  Banku krajowegO r 
4 %  i  472%  B an ku  h ip o te c z n e g o .

S o k a l  i  L i l i e n
Don? b ankow y i K antor w ym ian y w e L w ow ie.

Zlecenia z prowincyi .ułatwiamy odwwiną pocztą.
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P o s łu c h a n ia .
Od godz. 11. do 1. popoł. we ś r o d y  i n ie d a iB l®  

nam iestn ika . — Od godz. 11. do 1. popołudnia we ś r o d y  
Ł i i J e d z i e l e  n p rezy d en ta  k ra j. dyv. sk a r . K o r y to  w- 
Bkiego. — Od godz. 11. do I . popołudniu  c o d z i e n n i 0
0 d y rek to ra  poczt i te leg rafów  B elerow icza . — Od godz. 
11. do 12. przed  poi. c o d z i e n n i e  n d y rek to ra  kole i pań­
stw ow ych. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d  z l e tn i®  
« w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p iezydyum  wyż­
szego sądu  k ra jo w e g o ; w s i e d z i  e l e  w yjątkow o dla 
urzędników  z prow incyi za popr»edniem  zgłoszeniem  się- 
Od godz. 1. do 2. popot. c o d z i e n n i e  posłuchanie o m ar­
sza łka , z  w yjątk iem  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do w id zen ia  we Lw ow ie:
K o ś c i o ł y  : K ated ra  m etro p o lita ln a  ła c . (ołtarz, przed 

k tórym  Ja n  K azim ierz r. 1656 złożył ś luby  wiekopomne). 
Kościół OO. Domini (ianów, na  w zór kościo ła św. P io tra  
w R z y m i e .  — Kościół OO. B ernardynów  ( s z c z ą t k i  zw łok 
bł. J a n a  z D ukli, a  przed  kościołem  n a  placyku obelisk 
% p o s ą g ie m  św iętego , w zniesiony n a  paniiatke ncbronienta 
m iasta  od Tatarów ). -  Kościół P. Mury i Śnieżnej, jeden  
le  starszych w m ieście . — Kościół OO. Jezuitów  (sw. P io tra
1 P a w ła )  i inne . - -  K atedra  g r . k a t. św . Je rzeg o  w k s ito łc te  
krzyża, z ro tundą  we śro d k u , je s t  je d n ą  z ozdob Lwowa. — 
Cerkiew  wołoskA czyli stauropigiflltia, wnętrz© w s ty la  
śuzan tyńsk im . —r K atedra  arcyb iskup ia o rm iańska  (przy

y O rm iańskiej), obok cm entarz i kolum na z posągiem  
w . K rzyszto fa. -  K. b. W s z y s tk i e  kościoły, o tw arte  tylko

Z i i a k o m l t a z e  g m a c h y  w  m i e ń c i e :  m G acbje
m ow y, tuż p rzy  ogrodzie m iejsk im  (sala  sejm ow a pełna 
rzeźb , w sa li W ydziału k ra jo w eg o : „linia* M atejki). — 
Ratusz, n a  R ynku, dalej gm ach P o litechn ik i, now y gmach 
sądow y przy  u l. B atorego, N am iestn ictw o, Zakład O sso­
lińskich , Dom inw alidów  przy  a l. K lepnrow skiej, Pałac 
a rcyb iskup i, U niw ersy tet, Gimn. F ranc iszka  Jó ze fa , K asa 
oszczędności. — W arte zw iedzenia zak łady  ty pograli czne 
„Słow a po lsk iego*, co n iedzie lę  od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  s ię  do A dm inistracyi-

« £ x o < l y  I p a r k i :  P ark  n a  W ysokim  Zaraku z k op ­
cem „lin ii Lubelskiej**, osypanym  na pam iątkę  300-tnoJ 
rocznicy w iekopom nego S en n o . — P ark  Btryj.ski ożyli Ki­
lińskiego. -  O gród m iejsk i (ro jezu ick i) w środku m iasta . — 
W ały H etm ańskie w zdłuż u licy  K arola Ludw ika Wały 
U u beru a to rsk ie  przed  N am iestnictw em .

W y s t a w y  I n m z e a .
— N i e u s t a j ą c a  w y s t u w a  w y r o b ó w  p r z w i y -  

sin  h r a j o n e g o  o tw arta  codzienn ie w dom u niegdyś 
B iesiadeek ich  (przy placn H alickim ). W stęp wolny w po­
n iedzia łek , czw artek  i p ią tek . W inne dnie ii) ct.

— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczonego Tow a­
rz y s tw a  p rzy jac ió ł sz tuk  p ięknych , przy placu św. Ducha 
. 10, 1. p ię tro , o tw arta  od godziny  10. rano  do godz. 5. 
popoł.

— R l n z e i u i i  p r z e u i y N l o w e  u i l e j s U l e  otw arte
codziennie (z w y ją tk iem  poniedziałków ) od 9. rano  do 3. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny  10 d°  D-

— / . a l i l o d  n a r o d o w y  i m .  O s # o l ir t« K lc l» «  i- 
M io teka o tw arta  od godziny  y. do 2. z w yjątkiem  n iedzie l 
i św ią t u roczystych . G abinet naonet i m edali polskich

piątki także od godziny  8 do

F W a  w s a i  - S c  z a p y t a n i a  
o d p o w i ^ ^ 1 A f l in in i -  

s t r a c y a  t y l k o  p o  o t r z y -  
i  . . i  i  5  c t  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.
|  Kuî no i sprzedaż. |

SKład Płócien Korczyńskich
w e  Lwowie, Halicka 16. 

poleca -wielki wybór ręczników  
chustek do nosa, ścierek , dre­

lichów

Mi ó d  A l a  M a l a g a  ku ra­
cyjny, nieoceniony środek 

domowy w cierpieniach żołądka, 
przewodu pokarm owego i ich 
■następstwa jedynie do nabycia 
w handlu BODNARa, ul. Aka­
dem icka 22, duza szam panówka 
•1 zł. 801

fam ilijną, zieloną '/z kilo 
64 et. Kawę Ceylon ol­

brzym ią Va kl. 1 08. nerbaię o- 
ryginalną rosy jską  W assillego  
Perloffa i Synów z Moskwy i 
ft od 40. W ysiew k1 najprzpd- 
n ieisze Vs kl- 65. Ma moladę 
m orelow ą V* kl. TO, owocową 
1/2 a  l to. Łazanki (na leguminę) 
ij,‘ kil. 18. Jarzynki deka 2. Ero- 
t:zek m łodziutki deka 4. Wino 
siołow e uardzo dobre Iftr. a i: 
Kumpoty m ieszane V\ kilo 25. 
Kompot z brusznic Vs kilo 20. 
Św ieże tyrolskie rozm arynk i 
■sztuka od 12. poleca Z. Zaio - 
row icz i S pó łka, Lwów, Akade­
m icka d. ____

Tanio.
Zdrowe, silne ilance szparagów  
(:j lat) Argentenil po 2 zl. 100 
sztuk. K o n w alie  z oibrzym iem i 
dzwonkami 1 kopa 60 ot P o  
.jiis pachnące ja k  róża w 14 
lodmianach po 25 ct. szaika. 
flożdzlłsl a le rm ay es ty  biało, 
ogrom ne, pachnące sztuka po 
'io  ct. N a rcy zy  b ia łe  10 0  szt. 
1 z ł , żółte 100 szt. 8 zl t r i ł -  
jSkaW-id staropolskie, słodkie,
■ dużą, ciem ne tuzin 18 et., ana­
nasowe d„ sm ażenia tuz. 18 ct. 
P oz iom k i miesięczne białe i 
czerw one tuzin 20 et id a u n y  
icm ontan ty  tuzin 30 ct. P h lo^  
d lv a i lc a ta  e s a a d e n s is  niziutki, 
jasno  niebieski, kw itnie, kw ie­
c ień , maj (.nieznane tu ta j; szt. 
;20 ct. L il le  b ia łe  po 10 et szt. 
O am pannla m ed ium  w 3 ko­

derach 10 ct. szt B ulion para 
gotow any po zi. 5, o, T 50 i io  
kilo. PĆ łgąsM  po litewsku, 
tfajste, na  święta. D wór Lap- 
ksyn, Brzeżan-y 1L23

i "Qr a n d  1 w i n  towarów ko 
■L® louialuych i sj>r3Ev;dai 
w o t l e k  lŁ o n c e s y o n c iłv a -  
n y c l«  z powouu w yjazdu jest 
bardzo tan io  do sprzedania lub 
w ydzierżaw ienia Handel ten 
je s t położony w m iejscowości 
.nader ożyw iunej przed kopal­
n ią  nafty , gdzie tak  w łaścicie­
le ja k  też urzędnicy i robo- 
nicy  U w eryalm e d Uubrze 
stoją. W idoki znacznych zys- 
kb* zapew nione. Potrzebna 
gotów*., 6000 zł 
Bliższych inform acyi udzieli 
S t a n i s ł a w  4 1 i n i ń s k  w 
S th w d n ic y ,  poczta w miejscu.

1126

H l m e ą a m  45 pni pasieki 
w ulach ram ow ych, futro-

■kSKn n°m po S eł naI i t i r j s c u .  D o  Staeyi p ó l  clili. 
ZarEąĆ M iehałówka pocztu  Boł- 
aeowee. 1138

A am inietiacya dóbr Ł o w c e  
p  ' t l a d y n in o  ma na 

sprzedaż 2.000 korny k a r t o m  
..A n d e rs e n ó w '* *  zdrowych, 
dużych, w ybieranych po zl. 
l'Uo. ioco stacya koli i Ba- 
Jym no. -68

I t a j n b w s z e

KAPELUSZE
w iosenne fil­
cowe ilodono- 

we poleca

Kazimierz
BIELCZYK

Lwów, Halicka 21 
[lustrowany ct p.tok na żądanie 

fraueo.

P I E O I
plamy na tw arzy i inn6 n ieczy­
stości skóry zn ikają  już po sie­
dmiu dniach zupełnie i n ie w ró­
cą w ięcej po użyciu dra Cfhn- 
stoffa znakom itej nieszkodliwej 
i f f i i l M C l l W l f : .  P raw dzi­
we tylko w zielono opakow a­
nych słoikach szklannych po 
80 ct.

Skład główny dla Lwowa: 
Apteka pod srebrnym  orłem Z. 
R uckera w K rakow ie . apteka 
E. Hellera, 5' Jedyka, w Bro­
dach npt. L. Kulliia. i 9 i

gflB5*OS553tt^3l M U g M B E S B a

Drzewka owocowe
karłow e i wysokopienne, 
k r z e w y  owueowe, szla­
chetne z i e i l ń a i i i  nasien­
n e , now e o w s a  i ję -  
c z m i o i u ,  k w i a t y  wa- 
zonuwe w pączkach i kw i­
tn ące : Azalie i Kamelie 
ct. 70—1-20. C iucrarie, Pri- 
mulki i Cj klam ki 15 iO 
ct. Cebule: Begonii, Glo- 
cinii, G eorginie pojedyn­
cze, liliputy i kaktusow e 
1 0 -1 5  ct. nu później róże, 
r o ś l i n y  d y w a n o w e  — 
kw iatów  letnich itp. ofia­
ru je  Ogród w  L ub t-cay  
Ł r . le w s k le j ,  p o cz ta  i s ta  
oya ko le jow a v? m ie jscu . 
P ro szę  zażądać  cen: li­

ków . nas

n f f t . _ n i _ 0  zagraniczne, mało 
® - używ ane je s t do nabycia 
w-składzie forteoianow  M . M a ­
r e k ,  R ynek 9, za  300 zi.

1160

C T r o c z y ń s k i e g e  w pa­
sażu HausffiaU" 

pól kilo H e r b a t n i k u " '  60 ct. 
„ „ F  © m a d e k  d0 c t ,
,  ,  K a r m e l k ó w ' 40 et., 

C z e k o l a d e k  1 z) 
W yrób w tasny 1163

Interesy majątkowe
i  h a n d l o w e .

B B i e i u r n i a  K o ł ł ą t a j a  1
do w ynajęcia od 1  kw ie­

tnia. Bliższej wiadomoścmcizieia 
dozorca kam ienicy. e89

W i l l a
z powodu w yjazuu Uo stpize- 
nania, w jedm m z w iększych 
przem ysł, m iast G alic ji zach. 
stacya kolejewa. zdrowa i pię­
kna okolica, k i ^ i  kęściolow  
i w szystkie urzędy w miejscu. 
Ogród iub plac 2 morgi, mo­
żna jed n ak  m niej kupić. Dom 
Obejmuje 7 pokoi, 2 kuchnie, 
spiżarnie, 3 obszerne piwnice, 
strychy , łazienkę kaflową, wo­
dociągi, ośw ietlenie elektry­
czne, stajn ia, w ozownia etc. 
Cena bardzo niska. Zapytania 
nadsyłać pod lit G. G. G. 48 
do adm inistracyi , Słowa pol­
skiego*. 1102
K » a r c e t a  budow lane pod 

z ogrodem  tan io  do sprze­
dania przy ul Mochnackiego 50 

przy ul. Supihskiego. Bliższa 
w .adnmośe naprzeciw  willi przy 
ni Mocgnaekiwgo 2 3 . 1155

t S o s z u l i u j c  s i ę  m leczam i 
lub lokalu na m eczarnię 

w dobroć: miejscu. Zgłoszenia 
p,-:. pod J. k  1165

K u p ię -  we Lwowie n ie­
w ielką dw npiątrow ą ka­

m ienicę nowej budowy Zgło­
szenia pisem ne z podaniem w a­
runków  przyjm ie Biuro ogło­
szeń P lobna pod R. R. H6f»

f |U  a j ą t e k  3 & 0  m . zup : nie 
ia-M. zagospodarowali, ,  blisko 
Lwowa, korzystnie do sprze­
dania. Wiadomość kancelarya 
dra Goldfurba, I iWów, Jag ie l­
lońska 12. 1162

RH

Mieszkania i sklepy, j
Kwniig&iSBLS

b) Poszukiwane.

IJW ew entualn ie więcej pokoi, 
•  w odociągi, balkou, <lo wy 
najęc ia, ul. K raszew skiego 7.

1076

a t « c a a  1. S , 3 pokoje 
w- parterze z przynależy- 

tościami. l i  10

j S S i e k a r s k a  7 , 4 pokoje 
**- z kuchnią, 2 pokoje kaw a­
lerskie. 1167

n a j ę c i a  od 1 m aja 4 
pokoje, Chorążczyzna 12.

l-JSi

Kr a s z e w s k i e g o  t ,  8 po­
koi z Kuchnią 1- piętro , 

7 pokoi z kuchnia II oiet.ro.
116S

Doniesienia różne. i
D e c y a ln a  s z k o ł a  kroju 

►=5? i szycia sukien  damskich. 
Jachow ska, ul Pańska 17, II. 
piętro. 1164

a) Poszukiwane.

g h s o b i . ,  k tóra  skończyła 
szkolę handlow ą wb Wie- 

dniu, zna stenogratię niem ie­
cką i um ie prowadzić kores- 
poudencyę handlowy w tym ję ­
zyku, poszukuje m iejsca. Ad , 
F. Pszczółka, W iedeń, NfeuL„.. 
gtirtel ni 4-5, Th. 24 (1085

-  s  1 > k o r e s p o n d e n t  
-™ *_w języku  polskim, tran- 
ctizltim i niem ieckim, w szech­
stronnie handlowo w ykształco­
ny, u cly podróżujący kilpif i; po 
Jiuropie, szuka stałego za tru ­
dnienia w handlu lun przemy 
śle. Pisać k . hi., Hot o Kra 
kowski we Lwowie. I l i 4

Fr a u t n z l t a  w średnim  w ie­
ku z dobrem i św iadectw a­

mi je s t do poleceń ia zaraz przez 
biuro B o d y  A s k i e j ,  Lwów, 
Rynek, dom Andriolego. 11 et

Z d o ln Y  h n c h a l t e r  i kores­
pondent w iadaiący jezykm m  
polskim i niemieckim poszukuje 
posady. F R p -r. _____

U z d o ln io u a  kraw czyni po­
szukuje zaięcia w dom” '’1 piy- 
watnych, szyje bialu bieliznę. 
„Krowczyni*, p.-r. Lwów____

O s o b a  m ł o d a ,  wolna, inteli­
gentna, prosi o zatrudnianie 
jak o  Kasy e rka  w handlu. U. F. 
Lw ów  Pooiam cze p.-r.

otwarty nadto we wtorki i
6 popoł.

— . f l n z e n i i i  i m i e n i a  l i K l e i l n i z y e h f o l i  we I.wo-
w ie, ulica T eatra lna  I. 18.

Poszukuję d®e«^"pn i.a;
spółki, przestrzeni uw ieście lub 
w i ę c e j  morgów-, na których du­
łoby się założyć gospodarstw o 
r> one - - w arunek kunieczny 
obfita i s ta ia  woda. Nie re ­
flektuję na  stare  zarośnięto 
staw y i bagna, lec^ role lub 
gorsze laki, które dałyby się 
zaiać A leksander Przedrzym iu- 
ski, Sierakowce, o. p.„Ńiżan- 
kowice. 1141

« B ry f®  t i a K r i s w  a t l o r o w k  K u is  da ienny  zw yldy, 
dorożka Ś koiuut So ci. 'odnol oiui.u żr> ,et. — -lazda na
dworzec gldw ny, 2 konna BO ct. — 1 konna 45 ct. — Za
większy pakunok na koźle 20 ct. — .laady do roga tek , 
2 kotma 50 ct. 1 konna 35 c t., n a  W ysoki Zamek i do
cnieriarzy  % konna 40 ct. 1 konna 35 ct. -  W porze
iioCTisj, ku rs  dorożćk 2 konnych o 10 c t ., jednokonnych  
o fi ct. wyżej. Kurs fiakra (ka re ty  k ry te j) dw ukonnego : 
zw ykły 45 ct., na dw orzec 1 z ł., do ro g a tek  80 ct.. na 
Wysoki Zamek t na cm entarze 70 c t., w aocy o 10 ct. 
wyżej. _________________

Rozkład pociągów dla m iasta Lw ow a,
w edie czasn Ś rodkow o-europejsk iego  p* in ie jszego  o3t; m.
' oli c, łS0 lw ow skiego, w ażny od 1 październiki:! Itwg.

I»o L w o w a  przychodź,“
Z K ra k o w a  posp. 5 ’10 ra n o , osob. 9-05 ra n o , posp. 

1-80 w poi., oso! owy B-10 w iecz., posp. 8 '45  w iecz., osob.

W 1PyW,[ ^ o d w o lo c z y s k  (na Podzam cze) osob. 3 6 4  w no 
c posp. :■!■'■ w południe, OBobowy 5'00 popol., posple-

SII,y / . ^ “ ' f i f w i e c  osob. B-43 ran o , o»ub. 10-35 rano , 
posp. 150  w poludn., osobow y 5-40 popol., posp. 9-45 
w ieczór.

Z d o ln y  t o r t e p a n i s t a  i 
o  r e n u  n i i w fr z  przyjm ie ja ­
kąkolwiek pracę w tym  ia 
wodzie. Zgłoszenia w sklepie 
\VP. W ebera, Lwów. Rynek 40.

Z o S t r y j a  osob. 8-5 ran o , osob 1-40 osob. w  op
1080  w nocy, o*ol>. 12*15 w nocy.

Z b o  k a ł  a  osobowy 7*55 rano , osob. 5*56 popołu­
dnia (ostatn i i  a Bełżca).

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na Ifodzamcze) osobowy, 
7*50 rano.

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 prsodpoł.
Z J a n o w a  osob. 7*40 ra u s osob. 1*01 w poi.

Z e  L w o w a  odchodzą:
fft osob. 4*10 rano , posp. 8*35 rano , osob. 
2*50 W połudn ie, osob. 0*4!) popoł., posp,

Do K r& K o?
8*50 rano , posp.
10*40 w ieczór.

Do P c d w o ł o c a y s k  (z Podzam cza) posp. 6*15 rano, 
osob. 9*53 rano , posp. 2*08 popoł., c^ob. 11*27 w loczór.

Do C z e r n i  o w i e c  posp. 6*05 rand, osob. 10*55 przed 
południem , posp . 2*40 popo l., osob. 6*3d po polud., osob 
10*05 w ieczór.

Do S t r y j a  osob . 5*20 ran o , osob. 9 1 5  przed  poi., 
o sob. 3*00 po połnd. osob. 7*00 w ieczór.

Do S o k a l a  osob . 9*55 przed  po i., osob. 7*15 w ie­
czór (pierw szy i do Bełżca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  osob. 7*10 w ieczór. 
l*o J a r o s ł a w i a  osob. 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*45 rano , osob. 7*44 w ieczór.

ł* 3 s a r*  z mdnem pismem pol- 
skiem , niem i eckem  i ruskiem  
poszukuje posady A'rzech, ul.
Szw nlańskich 2, Lwów.______
( ‘e s z i i k u j ę  © osaaj*  kaucyj­
ną lub boz adm inistratora, ka- 
syera  m agazyniera, do zarzą­
du itp. Adres: .2565 T .- p
W d o w a  biedna bez środków 
du życia, um iejąca zająó się 
gospi darstw em  i szyciem  prosi 
o umieszczenie. „Marya*, Sam­
bor p.-r. _____________
K n c h a r z  z domów pierwszo­
rzędnych, chlubnie polecony po­
szukuje posady. K. L. post. rest. 
Lwów.

P O L . ł H  7. zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukać clileba v> Ga- 
licyi, poszukuje jak iejko lw iek  
pracy za skrom nem  w ynagro­
dzeniem. W iadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.
P a n in a  mioda, uzdolniona 
w kraw ieczyżnio i szyciu bia- 
lem poszukuje m iejsca do m a­
łych dzieci lub do zarządu domu. 
halena, p.-r. Przem yśl

W  d o w a  w średnim  w ieku po­
szukuje miejsca do zarządu do­
mu luli za bonę. A, C. p.-r. 
Lwów.

I) Zmfimowane.

I P o d y ,  s p r y t n y  p o n  « 
L łJŁ  Handlowy znajdzie
posadę w handlu korzennym  
i delikatesów  Z . J a i l n r o w l -  
e z a  i  S p o l ik i ,  Lwów. 1103

a n e c l i s i a  notaryalny, 
obznajom.iony dokładnie 

ze sprawam i hipoteczneini znaj­
dzie natycim iiast umieszczenie 
u c. k. notaryusza w Pilżnie. 
Pierw szeństw o m ają ci, którzy- 
by mogli ndzii^lać w „Sokole* 
gim nastyki. Zgłoszenia z poda­
niem w arunków  przy załącze­
niu św iadectw . 1158

A  J w a k a t  d r .  F r i s c h
w Trem bow li poszukuje 

ru tynow anego koni > pieuta.
1 1 5 7

piłowanie i nauka.
_ e|  c i i n e  d a m c  franyaise nee 

e t ćlevćo a Paris móre 
d iiue ftllette de six  ans ne par- 
iant ąuo sa  langue m aternelle, 
eberebe a p asse rle s  apres midi 
Jaus une lum ille distinguće au 
ii y a des onfants poiir jeur on 
prend e le franęais. Ecrire 
Hotel K rakow ski, Cbaiabre 21, 
Lwów 1143

^ . m c s y e l r l k a  S iie m liŁ  pe-
Szukuje lokcyi we Lwowie. 
Adres : N auczycielka u. p. Obo­
rnickiej, ul. B atorego i. 32 I p.

K a n o z j c l e l k a  z m a t u r ą ,  
kw aliflkauyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje lekoyi 
we Lwowie. Adres J. W. Adm 
„Słowa Pol.* _______ _

U c z e ń  V I .  klasy  g irm  sam 
się utrzym ujący poszukuje le- 
kcyi we Lwowie. Wiadofhflsc 
W. W. „Slow-o PoiskieH______

N a u c z y c i e l k a  t  m aturą po- 
szuKuje lekcyi w miejscu. T. rl
„Słowo Polskio*.

U c z e A  z VII ki. z dobrymi 
postępam i poszukuje l e k c y i  
z calkow item  utrzym aniem . VV 
p.-r. Lwów.

L e k c j e  j ę z y k ó w  francu­
skiego; rosy jsk iego , ang ie lsk ie­
go i w łoski go, m uzyki i śp ie­
wu udziela słuchaczka wydziału 
filozoficznego. W iadom uść na 
uniw ersytecie u dedele pod M. R.

L W O W S K A  F I L  J A
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie.
L w ów , g inach  A se k u r a c j i k r a k o w sk ie j, u l .  T r z e c ie g o  

K aja 10, przyjm uje

W M E A D K I  i  o p r o ^ e n i o w i i j e  p o  4  
o d  s t a  r o c z u i e .  4W

Do 1 2 .0 0 0  koron w ypłaca b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Zł u z ą . l  R f f l f i h e r j f  h r .  S z e l i s k i e g o  w  I k o z o -  
w i e  s p r z e d a j e  R tlO L IS il*  i  L f K J E E T  
w  r ó ż a y c ń  “ a t u t i ł  n  i-Il p o  c e n a c h  u n v i a i  -  
k o w a n y c h .  965

Doskonały na nasienie
G r o c h  V l k . t o r y a  b i a ł y  sprzetLje po 8 oO za luO 
klg. zarząd dóbr Worwolińce o. p. Tłuste Dostawa 

do stacyi kolei franco. m s

W ĘT  i > T a  W i e l k a n o c  I
Sławne drożdże z fabryki St Marx, Ad, Ig1. Maut- 
nera w W iedniu, jak  również marmoladę inorelową 

i owocową — poleca handel 1080

K a r o l n  S a l la f o a n a
w e  L w o w ie .

11I R Z P  MASY KONKURSOWEJ
.^ A T .^ . i  bYLMAAA SY .\fl W1E*‘ za­
m ierza r e a l n o ś ć  przy ul. Fińskiej 1. 18, z wolnej 

ręki sprzedać. 1055

B liż sz e  inform acye udziela adw. dr. Stan isław  
Ilaiin, ul. K azim ierzow ska 4-5.

T a n i o  d o  e p r z e d a i f l a  
narzędzia i przyrządy wiertnicze

użyte dopiero raz do jednego szybu, w doskonałym 
stanie, jako to 3 parowe maszyny wiertnicze z 2 ko­
tłami, 2 wiertnicze krany, rezerwoary z drzewa, ko­
walskie narzędzia i urządzenia, hermetyczne Nlanesrn.,' 
rury wiertnicze o 5, 6, 7 i 9 calach itd. Oprócz tego 
17 całkttm nowych, wielkich Stalowych świdrów o sze­

rokości £10 do 675 mm.
N atychm iastow a dostaw a za gotów kę W zacho­

dniej lia licy i. Zapytania pod A. Y. Z. do S io w a  P o l ­
skiego. 879

Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

za 2  zł.  1 ©  ct.
z  pr/esyłką pocztow ą za S  zl. 1 ©  ct.

s3 0 3 H  W  t f ia ie l  n astęp u jących :
Bzieciię ctarego miasta, przez J. I. Kraszewskie-,. 

(B. Boleslawitę) ze wstępem  J. L. Popławskiego to m l
Życie i zasługi Actama M ick iew icza  przez ar 

Feliksa Koneczuego (z ilustraoyam i), ton J 
Pamiętnik: kw estarza, przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Ohmielowsldego, tomów % 
H ryhor serdeczny i Jeden  z w ielu , przez Zyg­

munta Miłkowsldego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szk  c e z A nglii, przez Iguacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
N ow ele z czasów  ob lężen ia  F a r v ź a , przez Al 

fonsa Daudeta, ze wstępem  Ant. Potockiego tom d 
C zęstochow a #  obrazach h istoryczn ych  przez 

Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustraoyami), tom 1
D zienn ik  podróży i zdarzeń  hrab iego  B >  

niow skiago na S y b ery i, Azy^ i A fryce, ze
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

A d res: „Stewo Polskie1', Lwów, O horaźczyzna 1. 17.



ajgŁCWO ł^lLSłUBS* Hf. 71. z Oma 2 .̂ marca 1899.

R  A-ło i n io lc n o  rOC^oW *Tajbai*deiej czerw ty k! i op iafze^nięte ręce wytoie- 
l y i C l i ^  I I U  I t / U U . .  lejtj, w ydelikatnieją po kilkakrotnem natarciu.

S S T  M r e ia i^ m  r o ś l in n y m .  Słoik 80 ct. "Tftg,

J A N  I H N A T O W I C Z
l'jtvón>: (sklepy własne) ulica  K opernika 1. 3.. Ha­
licka 1 .11, K r a k ó w : feukiennice 1. 20., C ze rn io w -  
c e :  Rynek 1. 2., P r z e m y ś l :  F ranciszkańska 1. 24

Przewozu matni
patentow anym i wozami meblo 
wymi, w miejscu i koleją po 

dejm nje sie 1M9 1

MENDELSOHN
DOM SPEDYCYJNY

K raków . —  Dw orzec kolejow y.

Palcie tutki Hiemojowskieyo
S W  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  " M

W i ł n e  d l a  o p  k s w a -  
l e r o w ,  w ikt domowy, 

zdrow y po um iarkow anej cenie, 
ul. K opernika 28a, w podwórzu 
nr. drzwi 14. 1058

1.000Rop er i
w bardzo io b r p  gatunku, z drukiem fiuty  

za 3 zł. 60  ct.
wraz z przes. pocztową, wyKonujs

Drukarnia „Słowa Polskiego'*
w e Lw ow ie. 

C h o r ą ż c z y z n a  I7 - I9

KAROL BAŁŁABAN
HANDEL TOWAROW KORZENNYCH

we Lwowie 1169

poleca aa Święta swój handel towarów korzen­
nych, owoców połitaniowvch, win starych, »a- 
pew niając, że głoszone ceny konkuren- 
oyjne nie »ą w oale tańsze od cen w  moim  

handlu zw yk le  praktykow anych .

■ .  . . . .  .  .  .  .  . j

Pierwszorzędna krajowa

Fabryka wyrobów platerowanych
i  2  chińs3dcg'CL s r e b r a

pod firmą

J A K U B O W S K I  i JARRA
w Krakowie,

Filia- Lwów, Ryaek L 37,
pulcca po cenach bardzo przystępnych, znakom ite wy­
roby sw oje, jak o  to : łyżki stołowe, deserowe, do her­
baty i kawy, noże, widełce stołowe i deserowe, łyżki 
półmiskowe, łyżki do ciast i tortów, koziołki pod noże, 
nożyki do owoców w ozdobnych postumentach, ete- 
żery  na ciasta i owoce w najnowszych i najpiękniej­
szych fasonach w  oardzo w ie lk i *  wyborze, cukier- 

niczki, tace lichtarze kandelabry itp.
Sprzęty kościelne, jako  to: kielichy, monstraneye, 
lichtaize, lampy, pajaki. kadzielnice itp. zaw sze na  

składzie w w i e l k i m  wyborze. 1038

Przedmioty używane przyjmuje do odnowienia i srebrzenia.
Z*ecenia z prowincyi wykonywa d ok ładn i i odwrotnie. 

O d sp rzed a ją cy m  s t o s o w n y  upust.
Cenniki ilfustiowane do dyspozycyi.

w e L W O W IE
(w gm achu w łasnym  przy u l .  H e t m a ń s k i e j  I . lO ) 

przyjmuje dla lokacyi kapitałów

w k ł a d k i  a a  k s ią ż e c z k i
i oprflCfiMowłhs d po 4 - % %  ot sia m in ie ,

opłacając z w ł a s n y o h  f u n a u s z ó w  podatek rentow y.
B iu r' Baa_su otw arte eof sienni: od godz. 9 rano 

J e  2 pop o2 s t o l o , mie&zcz się w  gm&chu własnym przy 
u l. R itm anakle. 10. n^o

o s t h z e ż i l y i k :
Js trzeg am  kuniego, jo n u  na 
tent le*y, ae aft .y ah  w ek h, w
z podpisem m ojej żo n y : H eleny 
hr. T arnow sk ie ' w obiegu nie 
ma, a  jeże li jak ie  są, to  w szyst­
k ie  fał6*ywe i tak ich  płacio nie 
będe. B yrzów  20 m arca 1899.

J u liu sz  hr. T arn ow sk i.

!!! Ka dnie p ostn e!!!
Kawior astrachańsk i dekag. od . . . -
yii ,a.o dost row. najlepsze, ze  śm ietanki Va kg. -  
Mazie „ ze śm ietany 
MasLo dw orskie dobre 
Środzie bałtyckie- sztuka

„ pocztowe yrzenyszne, sz.uka 
„ holenderskie m leczak, s e t  
» szko jk ie , para  . . .
„ zaw ijano, sztuka 
,  opiekane „ ,
,  m arynow ane, ssst. . .
» w t ispiku. s z t ..................................
„ iileeiki w  puszkach od 

M o sk a lik i sztuk," ,
,  beczułka I ...................................

^ t tc s n a g i i  £: p ro r  :o d z leń  świe te .
Paró.ynŁl w p łezkach, najlepsze ct. 18, 28 
sa rd e le  w oliwie, puszka 
K as ło  sardeiow i „ . . .
L os ś w ędzony, deka . . . .
Ś ledzie  ło sioslow e, sztuka ct. 12 i 
W ęgorz  m arynow any i wędzony.
B ry n d zę  łagodną l/a k g  . . . .  —‘32

n i r i  i : wtbór K
S e r ó w  w 211 tu gitunkanr deserow ych |

G rzy b k i litew skie, b iare , sam e czapeczki
l/a kg. od . . .  1 Rh

P o m id o ry  duży słoik 
G roszek  zielony, puszka 

,  suszony, młody, deka 
Z óńafio ry  codzień św ieże, róża od 
Sandacze  św ieże 2 razy  tygodniowo 
■7L-0 3tołowe, bardzo dobre, litr  

J ie le n ia k i  i H e g y la /e ry , bot. od 
F ra n c u s k ie  Ce: on, bnt 
M iód iardzo doury, bu telka od 
K o n iak  franc aski oryg., but. od 

„ w ęgierski ,  „
poleca

H a n d e l  „ p o d  P a l m ą "

Z. 7 ?DUR0WCZC i Spółki
L v ó m ,  u l .  A k a d e m i c k a  O .  ;

L w ó w ,  U l .  C h o r ą ż c j i y z n y  1 7 .

(dom naftowy), gdzie Słowo Polslde.

1. I  d z ie lą  p u życz k i  w e k s lo w e  i  h ip o­
teczne .

, 3 . P r z y jm u je  w k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i
i  op rocen tow u je  j e  po 5  pr. od sta.

3 . Z astęp u je  w  p rzy jm o w a n ia  w sz e lk ic h  
u b ezp ieczeń  K ra k o w sk ieg o  T ow arz. w za­
jem n y ch  libezpEcczeń. 94

Główny fabryczny skład w ysyttow y Pierwszej gaiicyjstej suszarni ov 3cow i warzyw
pod firma

j . m w  B o c i o i i
poleca skosnpi stowane p a k ie ty  pocztowe ze znanycn z aobroci suszonych jarzy-
n c l i  i  »W o có w  b o c h e ń s k i c h ,  jako  to : ^upy  w arzyw ne „Julioune" 46 i 60 ct. Gro­
szek  zielony cukrowy 35 ct. Fasolka zielona k ra jan a  35, 60 ct. F aso lka  szparagowa 30, 
66 ct. Marchew K arota 25 et. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ct K apusta Dmkseiska 50 ct. 
K apusta w ioska 40 ct. K apusta zw yczajna do kapuśniaków  25 ct. K apusta czerw ona sa­
łatow a 50 ct. K alarepka 20 ct. Cehula 25 ct. S e 'e ry  25 ct. P ie truszka  25 ot- Pory  30 ct 
K oper 15 ot. Jab łka  strugane kompotowe w ćw iartkach i kru kach 40 ct. G ruszki s tra ­
gane kom potow e, cale, a połówkach i ćw iartkach  35, 30 ct Śliwki kom potowe o'brzy- 
m ie 25 ct. Śliwki łuskane „Prunelk i“ 35 et. W iśnie 35 ct. Borówki 20 ot Pow idła śliw ­

kow e przecierane 1 k lgr. 40 ct.
G rzybki najprzedniejsze 45 ot. paczka. 1 paczka z poszczególnych jarzyn  w y­

starcza na  20 do 40 porcyj lub talerzy . 1 paczka < woców na 10 do 20 poreyj, ożyli że 
jedna d»aia (poreya) kosztuje od Va ct. do 5 ct.

Suszone w arzyw a i owoce bocheńskie przew yższają  św ieże swym  w łaściwym  de­
likatnym  smukiom. Sposób użycia je s t  p rosty , mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne w arzyw a lub owoce przez dw ie godziny poezem jak św ieże przyrządzać 
i gotować.

W arzyw a bocheńskie w suchom m iejscu  trzym ane konserw ują się w ybornie k ilka 
lat, nie tracąc na  dobroci.

Cennik? wraz z szczegółowym opisem Ty yła się na żądanie odwrotnie. 
Składy u trzym ują: w  Krakowie EDMUND KLIMEK, R ynek A-B.; w I  Słiobyczu 

ifcUFIL JA LcOŃ ŚKI; w Jaros.a nu A. TUM IDAJsKI; w Przemyślu M. KRUG; w Rze- 
ST- Ml8lOROWShr \  i S pół.; w  Tarnowie w Ł hsZ U & Y nski.: w  Tarnopolu E. 

"RA NT/ I HIPOLIT SKOWROŃSKI; w  Ozeruiowcach A. T AB A KAR & GAJNA
Odznaczone 16 medalami na wystawach krajowych i zagranicznych, w Londynie 1886 r, i we Lwowie 1894

złotend medalami. u06

ZUfet Ń u lę znsko- 
m i t ł - j

d o b r o c i ,  poleca MejiS W o lla , 
Lwów, pasaż H ausm ana. 16

I Kaiserbad I
1| i ■  — p - i ,

» m | ;

I .m o m o Y .a n y  z a K ła a  w o d o le czn iczy
dła w szelkiej na tu ra lnej kura-i^i. 
W ielki park . W spaniała górska nkn- 

lioa. K ąpiele św ietlne, 
słoneczne, blom e, ziel­
ne, piaskow e, z kw asu 

węglowego itd. S talow e źródło. Rada lekarska  i indyw i­
dualna Ceny przystępne. P rospek ty  darmo i oplatm e przez 
zarząd kąpiolowy. — K ieru jący  le k a r z : D r. M, Z im m er- 

mańn (dawniej w  Thaikirchen). 105C

Lisia Monachium- 
Kufstelu-Salcburg 

Wlałeś.

L 16417.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem  roku. szkolnego 189f G900 nadane będą 

sześć m iejsc funduszow ych galicyjskich  w  c. i  k . zakiadacn 
w ojskow ych w ychow aw czych.

W arunki p rzy jęc ia  ogłasza się rów nocześnie w  , Gaze­
cie lw ow skiej" i za pośrednictw em  w szystk ieh  z a k ła d * , na­
ukow ych w yższych, średnich i niższych,

T erm in do w noszenia podań do W ydziału krajow ego 
upływ a z dniem  5 m aje roku  1899.

Z W y d z ia łu  k ra jow ego .
W e Lwowie dnia 14 m arca  189A 1114

W  lo fiu łu  3 Cazim\ zrza JBewicHiego
w e L w ow ie, u l. T rybu n alska  l. 6.

o t/w artą  zosta li*  n a  I . p ., z  d n ie m  1 m a r c a  rb.

W ystaw i*
P o rce la n y , S z k lą ,  M a jo l ik i ,  F a icm so w , S zte in -  
yu to ic , T e r o l i ta ,  O zd o b n ych  p r z e d m io tó w  d la  
d e k o r a c y i  p o k o jó w , O ry g in a h iy e h  a n g ie lsk ic h  
f i l tr ó w  d o  w o d y . P r a w d z iw y c h  i io s y js h ic h  S a ­

m o w a ró w  W oron cow a .

W ystawę zw iedzać  m ożna w  p o n ied z ia łk i za  w stępem  
5 ct. na p o m n ik  M ickiew icza , w  in n e  dn ie  w stęp  w olny.

K a z im ie r z  L e w ic k i
u l. I r y b u n c u 8 k a  6 .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego.


